G 


Przedpłata wynosi: 


Wydanie 


z odnoszeniem 


Miesięcznie . a « « « 1. 5*— zł. | 


Rok XLII 


bez odnoszenia 


w Krakowie 


z przesyłką rocztową 
4°50 zł. 


Krakó 


5— zł. 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


w, sobota, dnia 5 grudnia 


Zagranicą 


8:— zł. 
BEEEL.. | 


Redakcja niezamówionych artykulów niozwra- 
ca i nie honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każdą zmianę adresu 50 gr. 
Redakcja przyjmuje strony od godz. 11 do 13. 


1936 r. 


cena eszempl. 20 gr 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 
Kraków, 
wl. św. Krzyża L. 11, 
TELEFONY: 
Redakcja +« » » 101=90 
Administracja . 133- 44 


——a 


Konto P. K. 0. 415.730 
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Nr 334. 


ról Edward VII abdykuie!: 


Ostateczna decyzja ogłoszona będzie w poniedziałek 


Paryż, 4. 12. (PAT). Havas donosi z Lon 
króla Edwarda z królową matką, księciem Jor 
twierdzą, że decyzja powzięta przez króla sta 
Gmin, to znaczy w poniedzialek. Aczkolwiek 


rodajne uważają abdykację niemal za pewną. 


rażają nadzieję, że król może jeszcze zmienić 


dynu: W związku z wczorajszymi rozmowami 

ku i premierem Baldwinem, kola parlamentarne 
nie się faktem z chwilą jej ogłoszenia w Izbie 
do poniedziałku mogą zajść zmiany, koła mia- 
Jednak wszyscy członkowie parlamentu wy- 
decyzję. 


Prasa angielska 
dopuszcza możliwość abdykacii 


Londyn, 4. 12. (PAT). Cała ang. prasa oma» | zdecydowanie występuje przeciwko wszelkim 


wia dziś kwestię ewentualnego małżeństwa kró- 
la pod kątem widzenia abdykacji, jako skutk= 
takiego małżeństwa. Niektóre dzienniki, jak 
„Daily Express“ i „Daily Mail“ broniąc króla, 
błagalnie zwracają się do niego i do rządu, 
aby nie dopuścił do abdykacji, która byłaby 
nieszczęściem dla całego imperium. „News 
Chronicle“ w dalszym ciągu trwa przy swoim 
poglądzie, żo król może poślubić panią Simpson 
jako księżnę Kornwalii lub księżnę Lancaster 
i zrzec się sukcesji, alc najmiarodajniejsze or- 
gany opinii publicznej „Times“, „Mornig Post“, 
„Daily Telegraph* i organ labourzystów „Daily 
Herald“ zajmują stauowisko nieprzejednane, 
sprzeciwiając się małżeństwu króla. „Times“ 


projektom morganatycznego małżeństwa króla, 
twierdząc, że tradycja brytyjska i względy na 
dominia takiego rozwiązania nie dopuszczają. 
Alternatywa abdykacji, o ile król nie wyrze- 
knie się małżeństwa jest dziś powszechnie przez 
prasę rozważana. 

P. Simpson jest ośrodkicm zainteresowania 
całej prasy angielskiej, która podaje dokładne 
opisy jej życiorysu i jej wspólnych chwil 
z królem, zwłaszcza w togu niedawnych pod- 
róży króla po Europie. Prasa zamieszcza rów- 
nież niezliczoną ilość fotografii p. Simpson. 
(Szczegóły dotyczące p. Simpson podajemy na 
str. 6. — Uw. Red.). 


Król powziął decyzie abdykacji— 
. twierdzi prasa francuska 


Paryż, 4. 12. (PAT). Prasa francuska obszer- 
nie omawia zatarg konstytucyjny w Anglii. „Le 
Matin* pisze: Cala Francja życzy W. Brytanii 
szczęśliwego rozwiązania obecnego bolesnego 
konfliktu. 

„Echo de Paris“ pisze: Zdaniem naszym, 
naród angielski oburzyłby się na intrygi, które 
miałvby na celu zmuszenie monarchy do abdy- 
kacji. Wydaje się, że dni gabinetu Baldwina są 
policzone. Nawet w wypadku porozumienia po- 
między rządem a królem, trudno byłoby Bald- 


winowi pozostać na czele gabinetu. 
„L'Ocuvre* pisze: Gdyby chodziło tylko 
o kwestię małżeństwa, sprawa przypuszczalnie 
dałaby się załatwić, lecz dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że stosunki pomiędzy królem a Bald- 
winem nigdy nie były serdeczne. „Excelsior“ 
donosi, że król powziął rzekomo decyzję abdy- 
kacji na rzecz księcia Jorku. Decyzja ta ma 
zostać opublikowana we wtorek, o ile król nie 
zmieni jej pod wpływem swego otoczenia. 


stwo oraz, że rządy dominiów są w tej mie. 
rze całkowicie solidarne z rządem  brytyj- 
skim. Premier cznajmił, że instytneja mor- 
ganatycznego związku małżeńskiego w pra- 
wie angielskim nie istnieje i że nie ma rów- 
nież prawnych podstaw do przypuszczenia, 
żn żona króla nie staje Sie ipso facto króle- 
wą. 

Deklaracja premiera kładzie kres wszel- 
kim przypuszczeniom lub sugestiom kempro 
misowym i czyni wyraźnym, że istnieją tyl- 
ko dwie cwenłualrości: albo król iwvrzo- 
knie się małżeństwa z p. Simpson, albo zrze- 
knie sie tronu. Rozwój sytuacji wskazuje 
raczej na tę ostatnią alternatywę. 


Warszawa, 4. 12. (Tel) Dziś przed polut- 
niem odbyło się posiedzenie kilkunastu komi 
syj senackich, celem dokonania wyboru 
prezydiów. W Komisji Budżetowej przewod 
niczącym wybrano sen. Rostworowskiego, 
a relerentem gdneralnym senatora Everta. 
|botychczasowy referent generalny b. pre- 
mier Kozłowski musiał się zadowolić sk:om 
nym referatem Fundnszu Pracy. Przewodni- 
czący Komisji Spraw Zagr. został Sen. Lu- 


Wojewoda wołyński p. Józefski 
ustępuje 


Warszawa, 4, 12. (Tel). W kołach poli. 
tycznych krąży pogłoska, że w najbliższym 
czasie nastąpi zmiana na stanowisku woje- 
wody wołyńskiego i że dotychczasowy wo- 
jewoda Józefski będzie powołany na inne 
stanowisko. P. Józefski jest wojewodą wo- 
łyńskim od r. 1928, objąwszy swe stanowi- 
sko po p. Mechu. Posiadał on specjalne peł. 
mhomochictwa w zakresie prowadzenia poli- 
tyki kresowej. Na zasadzie tych pełnomoe- 
nictw p. Józefski utworzył własną partię 
ukraińską, której długoletnim kierownikiem 
był niejaki Pewny. Pewny został niedawna 
wykłuczony z partii. Obecnie kierownictwo 
partii, stojącej na gruncie współdziałania z 
Polską. przejęli petlurowcy. Kto będzie na- 
stępcą p. Józefskiego nie wiadomo, W sfe- 

rach rządowych istnieje teraz tendencja 
uwzględniania przy nowych nominacjach 
czynników miejscowych. 


Obsada komisyj senackich 


sen. Evert reicreniem generalnym 


homirski. Komisji Spraw Wojskowych gen. 
Osiński, Komisji Oświatowej b. premier Ja- 
nusz Jędrzejewicz. Obenie nastąpi kilkudnio 
wa przerwa w obradach parlamentarnych, 
zaś poczynając od 9. będą odbywać się po- 
siedzenia licznych komisyj sejmowych. M. 
in. podjęte będa prace Komisji Samorządo- 
wej nad ustawami, dotyczącymi pracowni- 
ków samorząsłowych. 


Rekiorowie mają wydać 


odezwe do 


młodziczy 


SKRÓCENIE FERYJ NA NIEKTÓRYCH U CZELNIACH, 


Warszawa, 4. 12, (Telef.) W wyniku odby- 
ych w Warszawie narad rektorów wszystkich 
uczelni akademickich w Polsce ma być wyda- 
ka obszerna odezwa do młodzieży w sprawie 
zajść na wyższych uczelniach w roku bieżą- 
cym. Odezwa zawierać będzie apel do studen- 
tów, by mieli na oku dobro państwa, zacho- 


Albo tron, albo p. Simpson 


Londyn, 4. 12. (PAT). Aby wyjaśnić niej nie 16 pod koniec posiedzenia Izby Gmin | Wali spokój i umożliwili normalne zajęcia. Po- 
porozumienia i związane z nimi pogłoski na | oświadczając, że rząd nie zamierza wprowa: | nadto odezwa zawierać będzie zagrożenie zam- 
temat możliwości związku morganatycznego | dzić żadnego ustawodawstwa, które ułatwi- | Knięciem na czas dłuższy wyższych uczelni w 
króla premier Baldwin zabrał głos o godzi-|łoby królowi zamierzone przez niego małżeń | razie powtórzenia się jakichkolwiek zajść. — 


mme 


Ukazał się organ pułk. Koca? 


Autorzy artykułów podpisują się... numerami 


Warszawa, 4. 12. (Telef.) W kołach poli- 
tycznych zwracają uwagę na pojawienie się 
pierwszego numeru tygodnika pod nazwą „Za- 
czyn“. Jako wydawca i redaktor odpowiedzial. 
ny czasopisma figuruje p. Leon Borowski, Naz- 
wisko to nie nie mówi, niemałą natomiast wy- 
mowe posiadają pewne szczegóły w redago- 
waniu „Zaczynu*, Autorzy artykułów w tym 
tygodniku nie są podpisani nazwiskami, lecz 
numerami. Nawet rysunki piórkowe zamiesz- 
tzone w „/aczynieć noszą jako podpisy nu- 
merki dla odmiany rzymskie, W wydanym nu- 
mierze znajdują się pod artykułami cyfry: 9, 
11, 12, 17, 76, 201. Zarówno artykuł progra- 
mowy, jak owe numery zamiast nazwisk wska- 
ivj, że „Zaczyn* może być uważany za organ 
pułkownika Koca. Należy przypomnieć, że pro 
jkt wydawania pisma dyskusyjno-polemiczne- 
so leżał oddawna w planach pułk, Koca i jego 
sztabu, przy czym wyraźnie zapowiadano, że 


autorzy pisujący w organic nowego obozu pod- 


pisywać się będą numerami a nie nazwiskami. | 


Pierwszy numer nie wykazuje jeszcze cech 
specjalnych, zapowiedzianych w projektach 
pułk. Koca. ale ukazanie się tygodnika uwa- 
żają na ogół za nieomylny znak, że już nie- 


Odczwę mają podpisać rektorzy wszystkich 
wyższych uczełni w Polsce. 

Obecnio stały się już wiadomymi zamiary 
władz nadzorczych w sprawie terminu otwar- 


cia wyższych uczelni, Ferie Bożego Narodz: 
nia na tych wyższych uczelniach, gdzie zaję 
cia są zawieszone, będą skrócone o 3 do 4 
dni i wykłady rozpoczną się 4 stycznia, o ile 
zaś chodzi o zamknięty uniwersytet war- 
szawski, to wznowienie zajęć określone będzie 
zarządzeniem ministra oświaty. Studenci uni- 
wersytetu warszawskiego zostali pozbawieni 
praw do ulg kolejowych. Kasy Kolejowe od- 
mawiają im biletów ulgowych, utrzymując, że 
wobec zamknięcia Uniwersytetu ulgi straciły 
ważność. Honorowane są natomiast bez żad- 
nych przeszkód legitymacje tych uczelni, na 
których zajęcia są tylko zawieszone. 
e 


- yjańieria w sprawie pożyrai polskiej we Frangi 


Warszawa, 4. 12. (Telef.). Półurzędowo 
ogłaszają wyjaśnienie, dotyczące pożyczki 
francuskiej. Komunikat ten stwierdza, że w 
prasie pojawiło się szereg notatek i infor- 


bawem partia pułk. Koca wystąpi na widownię | macyj nieścisłych, dotyczących owej pożyczki, 


publiczną, 


I tak poważną nieścisłością jest m. in. twier- 


- Wyrok skazujący mir. Zajączkowskiego 


w sprawie Lisa-Błońskiego 


Lublin, 4, 12. (Telef) W toczącym się od 
kilku dni procesie kapit. Lisa-Biońskiego prze- 
ciwko Adamowi  Zajączkowskiemu o zniesla- 
wienie w ulotce kolportowanej w Lublinie pod- 


czas ostatnich wyborów do Sejmu zapadl wy- 
rok, skazujący p. Zajączkowskiego na trzy wie 
Siące aresztu. 


dzenie jakoby z pożyczki Polska nie nie míg 
la otrzymać w gotówce, bowiem umowa po- 
życzkowa przewiduje w toku wykonywania 
planu poważne wpływy do Polski w formie 
transteru gotówkowego i to na warunkach 
znacznie korzystniejszych od  dotychczaso. 
wych polskich pożyczek zagranicznych. Po- 
nadto komunikat stwierdza. że  nieściałyma 
jest twierdzenie, iż dokonana operacja po- 
życzkowa przyczyni się jedynie do zmniejsze 
nia bezrobocia we Francji. Ilość zamówień 
i robót, które w wyniku pożyczki będą uru- 
chomione na terenie Polski, prrewyższy 
ilość imporlu towarów z Francji, zresztą 
przeważnie takich, których Polska nie pre- 
dukuje. 


Str. 2, 


„GŁÓS NARODU“ z dmia 5 grudnia 1936 


[Trzecia Rzesza — jednym 


Gen. Franco zapowiada 


blokade portów rządowych. 


(Teneryfa, (PAT). Radiostacja powstań- 
gza komunikuje, że wojska rządowe usiłowa- 


w Kadyksie i Sewilli, jako posiłków dla gen. 
Franco. Według informacyj dziennika. otwar 


ły przywrócić komunikicję kolejową pomię-! vie przyznają tam, że w najbliższej przyszł»- 


dzy Madrytem a Aranjuezem, lecz zostały 
odparte. Strefa bezpieczeństwa wyznaczona 
w Madrycie przez gen. Franco na schronie 
nie dla ludności nie biorącej udziału w wal- 
kach, została zużytkowana na składy amu- 
nieji i broni. Gen. Franco zawiadomił, że na 
Morzu Śródziemnym zostaną w najbliższym 
czasie Założone miny, cclem zabłokowania 
portów rządowych, przy czym będą bombiur 
dowane wszystkie okręty „marksisiawskie*, 
które znajda sie na hiszpańskich wodach fte- 
rytarialnych. 


Posiłki niemieckie 
mogą wzrosnąć do 20 tys. 


Londyu, 1. 12. (PAT „Daily Telegraph“ 
donosi od swego korespondenta w Gibralta. 
rze 6 wylądowaniu dalszych grup Niemców 


śei liczba posiłków niemieekich może wzr0- 
snąć do 20 tys, 
do szeregów Jłowstańczych, 


. pe . 


Posiłki te wcielone będą. 


Warszawa, 4, 12. (Telef) Agencja Press 
donosi z Wiednia: Cała Rzesza Niemiecka przy 
jpomina coraz bardziej prawdziwy obóz wo- 
jenny. Wydune ostatnio przez rząd niemiecki 
zarządzenia są bardzo zbliżone do tych zarzą- 
dzoń, które obowiązywały za Czasów wielkiej 
wojny. Władze niemieckie wprowadziły rodzaj 
t. zw, matnry wojennej i skróciły okres nauki 


Upaństwowienie 


Towarzystwa 


dla Handlu Kompensacyjnego 


Warszawa, 4. 12. (Tal.). Koła gospodar- 
cze zwracają uwagę na przygolowania do 
upaństwowienia Tow, dla Handlu Kompen- 
sacyjnego i przekształcenia go na Państwo- 
wą instytucję Rozrachunkówą. Przygotowa 
nia te są na ukończeniu, bowiem statut Tn- 
stytutu uzyskał już podobno zawierdzenie 
ze strony powołanych ministerstw. Obecnie 


Od soboty dnia 5 grudnia br. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Wielki reprezentacyjny film kinematografii francuskiej! Jak żyją, walczą, kochają i bawią się 
bohaterzy hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej w Marokko! 


„Sztandar“ 


nialoscią egzotycznych zdięć oraz 
Legii, przewyższa słynne „Marokko“ i „Bengali“. W roli glównej: ANNABELLA, JEAN GABIN 


Poranki z fimu ROK 2000 


Rektorzy do młodzieży 


Warszawa, (PAT) W wyniku dwudnio- 
wej konferencji rektorów wszystkich szkół 
akademickich, odbytej w dniu 2 i 3 grudnia, 
wydana została następująca odezwa: Do pol 
skiej młodzieży akademickiej. W szczerej 
trosce i głębokim niepokoju zwracamy się 
do was. Chmury zbierają się nad światem, z 
wielu stron słychać ogłosy ciężkich walk, czę 
sło bratobójczych, czynione są wielkie wysit- 
ki, by zapobiec wypadkom, które zagrażają 
kulftrze i życiu narodów. Sasiadami maszy- 
mi są potężne państwa, z których jedno gwał 
townie dąży do terenów ekspansji, drugie 
wspiera czynniki przewrotu, by losy innych 
swoim podporządkować planom. 

W obu tych państwach wkłada się olbrzy 
mi wysiłek w rozwój nanki i techniki, szeze- 
gólnie wojennej, tworzy się coraz lepsze 
warunki dla intensywnej pracy uczonych i 
szybkiego kształcenia specjalistów. Nie do 
pomyślenia są tam przerwy i zakłócenia w 
gorączkowej pracy młodego pokolenia. 

I dlatego nas, którzy pamiętami czasy nie 
woli, a którzy za szybkie przygotowanie kie- 
rowniczych sił ludzkich dla narodu pomosi- 
my odpowiedzialność, głębokim bólem przej- 
muje świadomość, że część mlodzieży, dążą- 
cej w swym przekonaniu do ulepszenia wa- 
runków życia polskiego, obrała metody. któ- 
re prowadząe do anarchii uniemożliwiając 
pracę normalną iw szkołach wyższych, opóź- 
niając wejście młodych sił do życia, podwa- 
zsją podstawy przyszłości narodu. A dzieje 
się to w chwili, gdy wszelki zamęt wewuętrz 


i Arcydzieło filmowe miłości... bohaterstwa.. 


poświecenia.. według powieści PIERRE MAC. 
ORLEN'A, reż. Julien Duvivier'a. Iilm ten, 
oryginalnością sensacyjnego tematu, wspa- 


mqóstwam nieznanych a rewelacyjnych szczegółów » życia 


W sobotę dn. 5 bm. o g. 3. W niedzielę d. 6 bm, 
o godz. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 groszy. 


ny stwarza niesłychanie pomyślne warunki 
dla akcji wrogów narodu polskiego. 


Siły prowokatorskie 


Udział ciemnych sił  prowokatorskich 
w ostatnich wystąpieniach młodzieży w War 
szalwie jest tu bolesną przestrogą. Gdyby 
stan dotychezasowy miał trwać dalej, to siły 
te poczną obfite zbierać żniwo,. 


Zagadnienia, którymi zajmuje się mło- 
dzież ze sprawą żydowską na czele, są nader 
poważne i trudne. Siępgają bardzo daleko w 
głąb podstaw polskiego życia narodowego i 
gospodarczego i muszą być rozwiązane w 
sposób istotnie celowy dla dobra narodu, a 
nie podważający ani na chwilę podstaw je- 
go siły. Załatwianie poszczególnych fragmen 
tów sprawy w terminach dowolnych jest nie 
możliwe bez wprowadzenia bardzo poważ- 
nych zakłóceń do życia. a próby wymusza- 
nia przemocą natychmiastowego spełniania 
postulatów, które bez uprzednich głębokich 
przemian w całości ustroju życia państwa 
spełnione być nie moga, prowadzą tylko do 
zametu i demoralizacji ogólnej. 

Młodzież ma prawo szukać dróg usuwania 
holączek życia narodowego. ma prawo wska- 
zywać te drogi i przygotowywać się do pracy 
twórczej nad rozwiązaniem kapitalnych zagad- 
nień tego Życia, musi wszakże pamiętać. że 
Groga czynienia zamętu nixdy nie była i nie 
hędzje drogą twórczości i prawdziwej pracy 
ideowej. 


Walka o ideały bez brukania ideałów 


Polska musi kształcić tych, co życiem jej 
kierować będą. Uczelnie muszą pracować i to 
w atmosferze, która na prawdziwą pracę fak- 
tycznie pozwala, Młodzież musi zrozumieć. że 


dawna czynia i nadal czynie bedą wysiłki, 


zmierzajace do poprawy warunków tego ży- 


cia. Ufając, że młodzież dopomoże w społniekiu 
wspólnego obowiązku względem nanki po!skiej 


owocną działalność naukowo-badawcza i pedajdla dobra narodu i państwa, przygotowujemy 


zogiczna wymaga ciągłości į spokoju. AMty 
przemocy i gwałtu, akty wandalizmu, jakie 


ostatnio zdarzyły się w Warszawie. nie mogą 
sia powtórzyć, Walku o ideały nie możę iść 
w parze z hrukaniem tych ideałów. 

Powtórzenie się aktów przemocy spowa'!0- 
wać musi nieupiknione zamkniecie uczelni na 
czas bardzo długi. Dla tych, co nie chcą zre- 
zygnować z gwałtu, jako stałej metody walki, 
co poniewicraja godność akademicką. a prze- 
de wszystkim dla tych. dla których gwalt i 
brud sa. samo sobie celem, jako źródlo potrzeh 
nego im zamętu. nie może być miejsca w uczel. 
ni. Młodzież. która w swej olbrzymiej więk- 
szości Ożywiona jest duchem prawdziwie pa- 
triotycznym, musi się zdobyć na przec'wdzia- 
łanie metodom czynników rozkładu i na poha- 
mowanie krewkości kolegów riedojrzałych je- 
szcze do prawdziwej pracy iceowej lub zao- 
patrzonych w złe wzory obce 

Władze akademickie riluie studiując wsze- 
lakie bolączki życia akaTemiekiego. ściśle z 
całoksztaltem życia narodowego związana. cd 


się da rozpoczęcia normalnej pracy we wszyst- 
kich uczelniach. 

Odezwę podpisali rektorzy wszystkich wyż. 
szych szkól w Polsce. 


Jasełka! 


dakolnuje się przydziału kierowniczych sta- 
nowisk w lImstytucie. Stanowisko prezesa 
wakuje. Wymieniany ua ten urząd kandy- 
ilat dr. Młynarski dotychczas nie wyraził 
swej zgody na nominację, natomiast obsa- 
dzane są pospiesznie posady dyrektorów In- 
stytutu. Dotychczas wiadomo, że dyrektora- 
mi jego bedą pp. Siebeneichen, Rościszewski 
i Patek. Czwarty dyrektor ma bvć mianowa- 
ny spośród kandydatów Ministerstwa, Skar- 
bu. Aparat biurokratyczny nowego Instytu- 
tu będzie oczywiście zwiększony w porówna 
niu z aparatem, jakim rozporządzało Towa- 
rzystwo dla  Fandlu  Kompensacyjnego. 
Obecni dyrektorzy Towarzystwa mają być 
zatrzymani przy obniżeniu ich sianowisk 
służbowych na rzecz nowomianowanych dy: 
rektorów. 


Częściowe wznowienie prac 


na Uniw. Stciana Batoreśo 


Wilno 4. 12. (PAT). W dniu 4 bm. na 
murach Uniwersytetu Stefana Batorego unie 
szczono komunikat rektora treści następu- 
jącej: 

„Na mocy uchwały Senatu z dnia 3 grud- 
nia br. zarządzam z dniem dzisiejszym, t. j. 
4 grudnia 1936 roku, otwarcie dla stalych 
pracowników zakładowych spośród młodzie- 
ży akadlemiekiej — bibliotek wszystkich se- 
minariów, zakładów i klinik U. S. B., jak 


Nr 334 


wielkim obozem wojennym 


w szkolach średnich z 9 do 8 lat, Zarządzeme 
to tłumaczone jest koniecznością jak najępiesz 
niejszego przygotowania kadr oficerskich, Dru 
gim zarządzeniem, przypominającym czasy woj 
ny jest nowe ograniczenie spożycia tluszczów 
przez przydziclenie odpowiedniej ilości miesz- 
kańców do poszczególnych sklepów. Kupcy 
sprzedający masło, margarynę. smalce i tłusz- 
cze roślinne obowiązani są wywieszać spisy 
osób, uprawnionych do kupowania tluszczów 
w tych sklepach. Osobom  niefigurujacym w 
tych spisach (luszezów sprzedawać nie wolno. 
Gestapo dokonuje coraz liczniejszych areszto 
wań w rozmaitych warstwach ludności, Zlikwi- 
ftowany niedawno obóz koncentracyjny w Ora- 
nienburgn pod Rurlinem zostal przywrócony, 
gdyż okazało się to konieczne wskutek prze: 
pełnienia innvch obozów koneentracyjnych, 


Gimme M. ||| ME S 


Krwawy występ bandytów 
w Żakopanem 


Kraków, 4. 12. Wojewódzkie władze po- 
licyjne otrzymały z Zakopanego wiadomość 
o morderstwie, dokonanym na 64-letnim go 
spodarzu Kazimierzu Karpielu. Do domu 
Karpiela przy ul. Szkolnej w Zakopanem 
wtargnęli nccy ub, trzej zumaskowani ban- 
gyei, zastrzelili go i zrabowali 400 zł. w bile 
nie i garderobe. Bandytów poszukuje policja. 


— 


równieź wznowienie w tych zakłudach — 
prac magisterskich. Wstęp do seminariów, 
zakładów i klinik uniwersyteckich lylko za 
okazaniem legitymacji. Równocześnie za- 
rządsam otwarcie biblioteki uniwersyteckiej 
dla wszystkich oraz wznowienie egzaminów 
na wszystkich wydziałach, Wykłady nato- 
miast i ćwiczenia pozostają nadal zawieszone 
(—) Wł Jakowieki, rektor“. 


s $ 


Rolnictwa i Reform Rolnych uruchomiło za 
pośrednictwem Państwowego Banku Rolne- 
go dalszą kwotę 4 miln. zł. na pożyczki na 
spłaty rodzinne. 

Łączna kwota kredytów na przeciwdzia- 


Warszawa, 4. 12. (PAT). Ministerstwo 
łanie nadmiernemu podziałowi gospodarstw 


chomionemi iw listopadzie r. ub. kwotę 8 mi-| 


lionów zł. 
Pożyczek udzielają oddziały Państw. Ban 
ku Rolnego na gospodarstwa posiadające hi- 


` Dalsze 4 miliony na spłaty rodzinne 


poteke. Pożyczki są oprocentowane na nół 
procent rocznie, prócz tego przy wypłacie 
ich — potrącany jest jeszcze jeden procent 
na pokrycie kosztów administracji. 

Przy podziale nowych kredytów speejał- 
nie uwzględniono te województwa, w któ- 
rych popyt na tego rodzaju kredyty był szeze- 


wraz z sumami uru-; gólnie znaczny. M. in. przeznaczono na woj. 


poznańskie 1 miln. zł. i na woj. pomorskie 
050 tys. zł. Uruchomiono również kredyt dla 
woj. śląskiego w sumie 400.000 zł. 


—F———— 


włościańskich wynosi 


Międzynarodowa Federacia Jeździecka 


jednomyślnie przyznała Polsce drugie miejsce olimpijskie 


Paryż, 4. 12. (PAT). Międzynarodowa Fede- 
racja Jeździecka pod koniec obrad wczoraj- 
szych powzięła uchwałę, uznającą, że oba orze- 
czenia jury, odbierające Polsce srebrny medal 
olimpijski i drugie miejsce w konkursach t. zw. 


complet — były wynikiem procedury omyłko- 
wej. Wobec tego przyznano Polsce z powrotem 
zarówno medal juk i drugie miejsce olimpij- 
skie. 


e. — m— — 


Obiad u czechosłowackiego min. Slavika | Dziennikarze oblegają 


Warszawa, 4. grudnia. (Telef.). Poseł cze 
chosłuwacki dr. Slavik podejmował wczoraj 
obiadem ministra Becka. ambasadora turec- 
kiego oraz posłów norweskiego i rumuńskie 
go. Był to pierwszy obiad u posła  czecho- 
słowackiego, w którym uczestniczył minister 
Beck, 


WIECZOREK P. X., Cudowna noc — Jasełka z leged o Bożem Na- 


rodzeniu w 5 aktach. Teatr dla młod. żeńskiej Nr. 34 . „ 1.60 

5 Po kolędzie — Jasełka dla kolędników EVA aT => Gl 

à W sylwestrową noc — Wizja sceniczna w 1 odsłonie . „ —50 
WOLNIEWICZÓWNA Cz., Sen wigilijny — Komedia w 3 aktach — 

Teatr dla młodzieży żeńskiej 25 . . . . . «. La aa e n 1— 
ZAREMBA X., Jasełka z kolędami . . . . . a . «1.4414, 1 
ZBIERZCHOWSKI H., Polskie Jasełka w 1 akcie w 4 obrazach. .  „ 1.50 
STRASBURGERÓWNA B., Wzory ozdób choinkowych . "1 gNIEE— 
JUSZCZYK FR. X., Jasełka w 3 aktach — nowość. . . «. « . „, „ L= 


pol 


Księgarnia KraKóWska, Kraków, ulica św. Krzyża 


eca 


siedzibę p. Simpson 
Paryż, 4 grudnia, (PAT). Willa „Trianon“ 
należąca do lady Mandl, w której zatrzymała 
się pani Simpson, położona jest w bezpo- 
średnim sąsiedztwie parku Wersalskieuw. 
Służba i odźwierny willi oblegany przez 
dziennikarzy, uchyla się od wszelkich z ni- 
mi rozmów. 
ima È mom 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 4. 12. (Tel). Giełda 'lawizo= 
wa: Ifolandia 289.20, Berlin sprzedaż 212.76. 


kupno 211.94. Bruksela 89.75. Gdańsk 
100.00, Kopenhaga 116.30, Tondvn 26.04, 
Praga 18.76. Sztokholm 131.30. Zurych 


122.00. Wiedeń sprzedaż 90.20. kupno 98.54. 
Mediolan 28.02. marka niemiecka srebrna 
sprzedaż 122.00. kupno 116.00. 

Papiery procentowe: 7% pożyczka sta- 
hilizacyjna 168.00, 3% inwestycyjna dru- 
giej emisji 64.50, dolarówka 46.50, 5% kon- 
wersyjna 50.00. 6%, dolarowa 65,00. 

Akcje: Bank Polski 108.00, Lilpop 14.00, 
Norblin 61.00, Ostrowice 28.00. Starach- 
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„GLOS NARODU“ z dnia 5 grudnia 1936 


Str. 8. 


Małżeństwo Edwarda VIII 


W Anglii — jak już czytelnicy wie- 
dzą — rozgorzał konflikt między królem, 
a opinią na tle jego zamiarów małżeńskich... 
Król chce poślubić Amerykankę, panią 
Simpson. Opinia widzi w tym zamiarze po- 
niżenie godności królewskiej i samej mo- 
narchii, stanowiącej według teorii Bnrke'a 
jedną z czterech zasadniczych podstaw po- 
tęgi Wiełkiej Brytanii (0łtarz, tron, patrio- 
tyzm i własność prywatna). Król akcentuje 
swoje „ludzkie“ prawo do zaślubienia oso- 
hy, którą „serce* wybrało. Opinia — dobro 
Tronu i Imperium. 

Konflikt znalazł się w ostrym stadium. 
Dość powiedzieć, że wypłynął nawet na po- 
siedzeniu Izby Gmin. 


STANOWISKO OPINII. 


Przede wszystkim podkreślić trzeba twar- 
de, chać bardzo lojalnie i delikatnie wyra- 
żone, stanowisko opinii i rządu w zasadni- 
czej sprawie, Obok pewnych różnie w Spra- 
wach dla państwa drugorkzdnych. 

Opinia konserwatywna jest przeciwna 
w ogóle małżeństwu króla z panią Simpzon. 
Podohnie j część kół liberalnych, względnie 
socjalistycznych; pewien jednak odlam tej 
Opinii byłby skłonny zgodzić się na to mał- 
żeństwo, byle tylko nie pociągało za sobą 
takich następstw prawnych, jak — god- 
ność królowej dla pani Simpson i prawo 
dziedziczenia korony dla ewentualnego po- 
tomstwa z tego małżeństwa, Wysunięte na. 
wet w tych kołach projekt przyznania pani 
Simpson, jako małżonog Edwarda VIII, ty- 
tułu księżnej Kornwalii. 

Cała więc opinia wypowiada się przeciw 
przyznaniu pani Simpson prawa do korony. 
Tylko jej pewna część wysuwa projekt kom- 
promisowy, który zresztą nie przewiduje 
dla pani Simpson prawa do korony. 

W tych warunkach © ile nie zajdą 
zasadnicze zmiany w Stanowisku Opinii — 
istnieją tylko dwie możliwości rozwiązania 
trudności: król zrezygnuje albo z tronu, by 
się ożenić z panią Simpson, albo z małżeń- 
stwa, by zatrzymać koronę. 


RAC+”, STANU. 


Nastąpił więc konflikt między prywatną 
Bprawą króla, a racją stanu. Takie bowiem 
znaczenie swemu oporowi przeciw małżeń- 
stwu nadał rząd... 

Opinia i rząd uważa, że małżeństwo kró- 
lewskie nie jest tylko prywatną sprawą zain 
teresowanych nim osób. Jest także sprawą 
narodu. 

Nadto nie bez znaczenia jest tu sama oso 
ka pani Simpson. Amerykanka bez tytułów 
rodowych, dwukrotna rozwódka, osoba od- 
znaczająca się dość swobodnym obejściem. 
nie posiada — zdaniem angielskiej publicz- 
ności — kwalifikacyj potrzebnych królowej. 
A jest rzeczą znamienną, że nawet organ 
sGcjalistycznej „Labour Party“ podkreśla 
dwukrotny jej rozwód jako jej dyskwalifi- 
kacie. 

To skłoniło rząd do postawienia królowi 

żądania, by przestał myśleć © tym małżeń- 
stwie, A rzecz nadzwyczaj ważna, socjali- 
styczna „Labour Party“ publicznie poparła 
stanowisko konserwatywnego rządu. 
" Monarchia angielska odgrywa w życiu 
kraju tylko pozornie małą rolę. W rzeczywi- 
stości jednak jest to rola bardzo poważna i 
kardza wielka. Utarła się tradycja, że król 
nie ingeruje w bieżące sprawy państwa. Stoi 
zdala od codziennych zatargów i konflik- 
tów. Jest tylko Symbolem. Mimo to wszyscy 
wiedzą j czują, że za oknami paiacu królew- 
skiego czuwa ktoś, kto spokojnym wzrokiem 
śledzi stan spraw państwa, ale wtedy, gdy 
rolitycy wyczerpią już swoją pomysłowość, 
gdy rzeczy poczną się toczyć złym szlakiem, 
wtedy Symbol zmieni się w Autorytet, i król 
skorzysta z praw Rozjemcy, by sprawom pań 
stwa nadać kierunek Zmierzający ku dohru 
narodu į imperium, Warunkiem jednak powo 
dzenia roli królewskiej jest nie tylko posłuch 
społeczeństwa i cześć dla korony, ale i sza- 
cunek samego króla dla siebie i dla roli tro- 
nit. 

Jest to może język nie nowoczesny, ale 
trudno, Mówić nim trzeba: 

Monarchia tylko wtedy ma Swój 
sens, gdy ludzie, których opromienia blask 
korony, wznoszą się nad poziom walk i na- 
miętności ulicy... Koronę Francji stracił nie 
Lrdwik XVI. Stracili ją jega poprzednicy: 
i udwik XV, į Ludwik XIV. Król stawia 
wiejkie wymagania poddanym, To też i pod- 
dani muszą je na odwrót stawiać królowi. 


REMINISCENCJE. 


Sprawa małżeństwa Edwarda VIII nasu- 
wa reminiscencje z przeszłości. Podobną, 


jeszcze gorszą, miała Anglia sprawę przed 
laty 400. Oczywiście Edward VIII nie jest 
Henrykiem VIII. Ale jedna tu się nasuwa 
uwaga: Małżeństwo królewskie przed laty 
400 wywołało groźne dla kraju komplikacje, 
Doświadczenia Henryka VIII zwracają się 
przeciw stanowisku zajmowanemu obecnie 
przez Edwarda VIII. 

Reminiscencje także z historii Polski! 

Zatarg Edwarda VIII z krajem przypoa- 
mina zatarg naszej Jadwigi z panami mało- 
polskimi. Jest chwałą Polski, a przede 
wszystkim młodziutkiej królowej, że zatarg 
zakończył się wzniosłym, zwycięstwem idei 
prawdziwej królewskości nad pasją. A chwa- 


Przegląd prasy... 


Kryzys ustrojowy w Polsce 


„Myśl Narodowa“ wskazując na niesta- 
łość stosunków w Połsce, pisze: 

„Wybory z dnia 8 września 1935 roku 
wykazały, że życie płynie innym nurtem. 
Nurt ten nadaje życiu narodowemu ton 
prawie decydujący, chociaż w innym, nie 
oticjaluym znajduje się łożysku. Wynik pro 
cesu, jaki się w Polsce dokonywał przez 
lat dziesięć, licząc od daty zamachu majo- 
wego. To w narodzie, a kołach oficjalnych 
daje się wyczuć tęsknotę za rządem auto- 
rytatywnym dawnego typu. Przejawem te 
go był okólnik premiera generała Sławoj- 
Składkowskiego uznający generala Śmi- 
głego-Rydza za drugą osobę w państwie. 

Konsekwencją formalnego uznania £ze- 
fa armii za autorytet w sprawach państwo 
wych ma być utworzenie obozu rządowego. 
Funkcję tę powierzono pułkownikowi Ko- 
cowi. Nie bedziemy zabierać głosu w tej 
sprawie, obracamy się bowiem jeszcze w 
sferze płotek i domysłów. Pewnym jest tyl- 
ko to, że obóz ten formami będzie imitował 
wzory państw faszystowskich i przejawiać 
ma tendencje nacjonalistyczne bez zdoby- 
cia się jednak na zdecydowane rozwiązanie 
kwestii żydowskiej. 

Tendencje nacjonalistyczne, tak do nie- 
dawna obce kołom oficjalnym, to blady 
wprawdzie jeszcze, ale triumf ideologii na- 
rodowej, dokonywującego się w Polsce pro 
cesu, Imitacja wszakże form  faszystow- 
skich może się okazać słabym punktem 
właśnie dla tworzonego obozu. Trzeba so- 
bie przecież zdać z tego sprawę, że formy 
te, niewątpliwa zdobycz w dziedzinie kie- 
rowania nawą państwową, są zarówno w 
Niemczech, jak i we Włoszech dostosowa- 
ne do ruchów masowych, stojących ławą 
za zespołami rządzącymi. To jedno, a dru- 
gio — owa słabość tkwiąca w każdej imi- 
tacji i owa słabość kryjąca się w nadmier- 
nym przywiązywaniu wagi do formy. 

Proces ustrojowy trwa więc dalej. Nie 
mamy jeszcze takich spisanych tekstów. 
którcby były co ćwierćwiecze odczytywane 
uroczyście i poprawnie. Nie mamy trwa- 
łych fundamentów konstytucyjnych i nis- 
prędko je jeszcze mieć będziemy. Sa one 
bowiem przejawem stabilizacji, gdy my 
znajdujemy się w epoce dynamiki w:ra- 
stającej wciąż i na szczęście”. 


„Obóz w Berezie stoi pustką'' 


Prasa żydowska, m. in. „Nasż Prze- 
gląd", zamieszeza odezwę „Legionu Miło- 
dych“, zwróconą przeciw młodzieży naro- 
dowej w wiązku z jej antyżydowską ak- 
cją... „Młodo-legioniści* skarżą się żałośnie, 
że młodzież narodowa „hula“, 

„8% tymczasem obóz w Berezie stoi pustką. 
Miejsca jest w nim dosyć. Nie dla dziesię- 
ciu przywódców, którzy przede wszystkiin 
powinni odpowiadać za to, czego jesteśmy 
świadkami, ale także dla tych wszystkich, 
którzy zostaną przyłapani z nożem, kaste- 
tem, czy pałką na gorącym uczynku prze- 
stępstwa. Łobuzów do Berczy!* 


łą religii katolickiej, że w duszy Jadwigi 
zbudziła tyle siły, ile było potrzeba, by ser- | 
deczne więzy potargać dia dobra państwa. 

Król angielski stanął wobec decyzji tru 
dnej. Opinia angielska, rząd i kościoły nia 
jące wpływ na nastroje chcą mu ią ułatwić 
przez powściągliwość w sposobie omawiania 
delikatnej sprawy. Ale też żądają jej ot nie. 
go z całą stanowczością, 

Dawiemy się wkrótce, jak ta decyzja 
wypadnie. Wtedy poznamy prawdziwy cha- 
rakter króla, Jego pogląd na prawa i Obo- 
wiązki królewskie, i na rolę korony w kul- 
turalno-moralnym życiu narodu, 

: J. P 


Takie serdeczne życzenia składają mlo- 
do-leviomiści swoim kolegom. 

Zydzi za panią Simpson 

Warszawski „Moment“ żydowski przy- 
nosi następującą, frapującą wiadomość w 
związku z zamiarami małżeńskimi króla Ed 
warda VIII: 

„W Olincji (Ameryka) założono stowa- 
rzyszenie, które za główny cel obrało g0- 
bie... pomóc swojej rodaczce pani Simp- 
son, przyjaciółce króla Edwarda VIII, aby 
została królową Wielkiej Brytanii. Że 
wszystkich stron są przyjmowani członko- 
wie do stowarzyszenia. Znalazło się dosyć 
naiwnych patriotów amerykańskich, którzy 
zapisali się jako członkowie, aby dopomóc 
pani Simpson, zasiąść na angielskim tronie. 
Dzialalność nowego stowarzyszenia, które 
nosi nazwę „Simpson für kenigin Gezel- 
szaft* polega na  przekonywaniu opinii 
angielskiej, że małżeństwo z Amerykanką, 
nie jest dla dynastii angiełskicj mezalian- 
sen“. 

„ABO* komentuje tę notatkę wyjaśnie- 
niem, jakoby p. Simpson miała pochodzić 
— przez matkę — z żydów... Notujemy tę 
pogloskę tylko dla celów informacyjnych. 


Mąsońskie uchwały „zełowców*' 


„Słowo Pomorskie“ cytuje przytogzone 
wczoraj przez nas uchwały „świeckie* zjaz- 
du b. „zetoweów* w sprawie „nadzoru 
państwa nad kościołami", przeciw „przymu 
sowi* praktyk religijnych. a za „świeckim“ 
ustawodawstwem małżeńskim. „Słowo Po- 
morskie“ pisze: 

„To znaczy: „śluby tylko cywilne i szko 
ły bez praktyk religijnych", „Nadzór nad 
kościołami” trąci hitleryzmem, a cała ta 
część rezolucji — masonerią. Dowodzi te- 
go zresztą już sam fakt skojarzenia zjazdu 
„Zetu* z jednocześnie odbywającym się 
zjazdem Związku Młodzieży Demokratycz- 
nej, zostającego, jak wiadomo, pod wpły- 
wami czynników  radykalno-masońskich, 
oraz uchwała skierowana pod adresem tej 
grupy młodzieży, czyniącą ją spadkobiercą 
pracy niepodległościowej „Zetu“. Związek 
Młodzieży Demokratycznej jest bardzo nie- 
liczną grupą młodzieży na naszych wyż- 
szych uczelniach; jego program obfituje w 
trazeologię radykalną i odznacza się nie- 
nawiścią do Kościoła”. 

Dodać należy, że p. min. "Kwiatkowski 
był obeeny na zjeździe b. „zetowców* i prze 
mawiajac na nim — jak zapewnił — „z roz- 
kazu P. Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz 
Marsz. Śmigłego.Rydza, 1 w imieniu rzą- 
du”, m. in. pod adresem uczestników zjazdu 
powiedział dosłownie: 

„Dzisiaj mamy przed sobą otwarte ol- 
brzymie pole pracy. Sądzę. że ten zjazd 
powinien się stać jednym z elementów ce- 
mentowania społeczeństwa”. 

Bylibyśmy p. mm. Kwiatkowskiemu 
wdzięczni za wyjaśnienie, czy uchwaloną 
przez zjazd „zetowców" deklarację uważa 
za .element cementowania społeczeństwa” 
— czy więc uważa, że deklaracja może 
przyczynić się do zjednoczenia narodu? 


Od wtorku dnia 1 grudnia w kinoteatrze „„Sztukaś 


Film, który rozśmieszy do łez najczarniejszych pesymistów! Bomba śmiecnu, radości, zabawy 
i kapitalnych pomysłów! 
Prześliczny. przezabawny romans dwojga serc! Rozkoszne i zachwyca- 
100 POGIEGH jące to arcydzieło nie ma sobie równych pod wzgłędem oryginalneści, 
napięcia i głębi werwy komicznej! Atmosfera radości życia! Pikantne 
sytuacje! Romantyzm miłości! Najwspanialsze wystawy! Cudne melodie! — W roii głównej: 
Król humoru! Dyktator komizmu! EDDIE CANTOR. Kto nie widział Eddie Cantora ten nie 
śmiał się jeszcze naprawdę nigdy w życiu! | 


r , . w sobotę dnia 5 bm. o godz, Icici. W miócdzielę da. bm. 
Poranki z powyższego filmu: = 9 godz 10 1 Fate Ceny mi ejst ad 0 groszy. 
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przeciw rewizionizmowi 
Bukareszt, w grudniu. 
Zayrzyjaźniona z Polską Rumunia ob- 


| chodzila dnia 1 grudnia „Święto Zjednocze- 


nia*. Przed 18 laty Zgromadzenie Narodo- 
we w Alba Julia zadecydowało o przyłącze 
nin Siedmiogrodu do Rumunii. I ten fakt 
jest co roku uroczyście ohchodzony. W tym 
roku ze względu na chwiię dzień miał prze- 
bieg szczególnie poważny. Rumunii, jak in- 
nym panstwom Małej Ententy zagroził po- 
ważnie rowizjonizm Węgier. 

Wszystkie ulice stolicy udekorowane by- 
ły kwiatami i flagami narodowemi Rumunii 
i dwóch innych państw Małej Ententy; uro 
czystości bowiem nadano ieszcze charakter 
manifestacji jednolitości trzech zaprzyjaź- 
nionych państw: Rumunii, Czechosłowacji i 
Jugosławii. Flagi tych trzech państw powie 
wały na kopułach parlamentu rumuńskie- 


Uroczystości rozpoczęły się nabożeństwa» 
mi w świątyniach wszystkich wyznań sto- 
licy i hołdem nad grobem Nieznanego Żał- 
nierza w obecności króla Karola, członków 
rządu, korpusu dyplomatycznego i delega- 
cyj zagranicznych. Przed południem odbyła 
się uroczystość poświęcenia Bramy Zwy- 
cięstwa, wybudowanej na miejscu, w któ- 
rym przed 18 łaty wkroczył do Bukaresztu 
król Ferdynand na czele zwycięskich od- 
działów rumuńskich. Tu król Karol uczelł 
pamięć 80.000 poległych. którzy wołają o 
zjednoczenie ducha, woli i czynu. Nasięp- 
nie król i następea tronu przyjmowali defi. 
ladę garnizonu bukareszteńskiego. 


Punktem kulminacyjnym uroczystości 
jubileuszowych było manifestacyjne posie- 
dzenie parlamentu rumuńskiego. Sala obrad 
udekorowana była flagami rumuńskimi, cze 
chosłowackimi i jugosłowiańskimi. Na sali 
obecni byli posłowie i senatorowie trzech 
państw sojuszniczych; na podium prezy- 
denci izb ustawodawczych Małej Erterty. 
Rząd w komplecie. Po przemówieniach inau 
guracyjnych przewodniczącego sejmu Sa- 
vcalnu i przewodniczącego senatu Kapoda- 
tu, którzy m. in. serdecznie powitali gości 
z Francji, Czechosłowacji i Jugosławii, prze 
mawiał premier Tatarescu, który oświad- 
czył, że obowiązujące dzis granice w inte- 
resio sprawiedliwości ustalone zostały na 
„wieczne czasy“. Narody Małej Emtenty 
wspólnymi siłami granic tych zawsze bro- 
nić będą, ponieważ trzy te narody nierozer- 
walnie związane są przeszłością, interesami 
i ideałami tak samo jak i wspólną wolą, 
wspólną myślą i wspólną przyszłością. Na- 
rody Małej Ententy nie są niczyimi wroga» 
mi. Były przez wieki ujarzmiane, ale niko- 
go nie chcą ujarzmiać. Narody Małej Enten 
tv pragną pokoju na wszystkich swych gra 
nicach, a wszystkie swe siły oddają na 
rzecz porządku i postępu. Wszystkie trzy 
narody będą w ramach Małej Ententy i Po. 
nozumienia Bałkańskiego oraz w ramach 
Ligi Narodów zmierzać do konsolidacji po- 
koju. 

Następnie przemawiał przewodniczący 
sejmu  czechosłowackiego Jan Malypetr. 
Trzy parlamenty Małej Ententy — mówił 
Malypetr — potwierdzają dzieło mężów sta- 
nu. „Nie wysuwamy — mówił — żadnych 
zaborczych postulatów. Chcemy żyć w po- 
koju i spokoju z całym cywilizowanym świa 
tem. Mała Ententa nie myśli o ekspansji, a 
stara się tylko 0 utrzymanie odzyskanej 
wolności. Nasze trzy narody Małej Ententy 
podają rękę wszystkim, którzy pragną po- 
koju. Zdolne będą jednak także do obrony 
wszelkimi środkami przeciw tym, którzy 
na miejsce rządów sprawiedliwości chcieli- 
by wprowadzić rządy gwałtu“. 

Dalszym mowcą był przewodniczący 
skupsztyny jugosłowiańskiej, Cziricz, który 
oświadczył, że Mała Ententa daje wszyst- 
kim swym sojusznikom poczucie bezwzględ 
nego bezpieczeństwa, że zachowany zosta. 
nie pokój i solidanność międzynarodowa, 
Dzisiejsza mahmifestacja jest manifestacją 
czysto pokojową. Nawet gdyby doszło do 
jakiejs katastrofy. Gorącą mowę wygłosił 
następnie przewodniczący senatu czecho- 
słowackiego Dr. Fr. Soukup, który wskazał 
na cele i zadania Małej Ententy w dziedzi- 
nie gospodarczej, politycznej i militarnej, 
Obecnie — mówił — po Taz pierwszy wy- 
stępuje Mała Ententa parlamentarna. Dr. 
Spukup zapowiedział dalsze manifestacje 
parlamentów Malej Entnety w Belgradzie 
i Pradze. 

Manifestacja w Bukareszcie uważaną 
jest za odpowiedź na wzmożoną agitację 
Węgier za rewizją granie i na znane oświad 
czenia Mussoliniego. M. K. 
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Sir. 4. 


Migawki 


Typowo żydowski... 


Perę razy wskazywaliśmy w naszym 
piśmie na nowy dziennik, który w Warsza 
wle powstal: „Dziennik Popularny", Dziw- 
we to jest pismo... Jest to dziennik socjali- 
styczny, ale robi konkurencję „Robotniko- 
wi“, Kieruje nim Polak p. Barlicki, ale — 
jak niedawno stwierdzono — pieniądze na 
ten dziennik dał p. Muskatenblitth. Pisują 
w nim Polacy (Zegadłowicz, W. Wastlew- 
ska, Dubois), ale dziennik sluży sprawie ży 
dowskiej. 

Doprawdy trudno się zorientować w re- 
lach i ideologii tego pisma. W każdym ræ- 
zie trzeba o nim powiedzieć, że jest typowo 
żydowskim interesem. 

Jakże wygląda „żydowski interes"? 

Przede wszystkim występuje pod „nie- 
winną firmą": Renesans, Slońce, Źródło ta- 
miości itp. Nadto w sklepie musi być per- 
sonel chrześcijański... Wreszcie — i to jest 
szczyt finezji dobrze jest zawiesić dy- 
słeretnie obraz z Matką Boską i lampkę 
przed nim (znamy takie wypadki w Krako- 
wie). 

Powiecie, że „Dziennik“ p. Barlickiego 
mie spełnił ostatniego warunku..  Mylicie 
się! Czasem, gdy zajdzie potrzeba, organ p. 
Muskatenbliitha przemawia w „imię reli 
gä“. Dopiero niedawno nawoływał „katoli- 
ków“ do uznania rządu p. Caballero z po- 
wodu, iż jest „legalny“, a katolicy powinni 
„szanować” rządy legalne. 

Więc wszystkie warunki spelnione. Ty- 
powo żydowski interes! 


BAY ARD. 


Odczyty znakomitego uczonego 
francuskiego we Lwowie 


Na zaproszenie Uniwersytetu J. K., T-wa 
Przyjaciół Francji i prof. rom. U. J. K. dr Z. 
Czernego bawił we Lwowie i wygłosił dwa od- 
czyty publiczne prof. Sorbony p. ©. Bruneau, 
który wraz z profesorami tej wszechnicy Fou- 
che, Millardet i Blochem uchodzi za jednego 
z czterech Światowych „dyktatorów“ wymowy 
francuskiej, 

W pierwszym swym odczycie p. t. „Ten- 
dances actuelles de la prononciation française“ 
(obecne tendencje wymowy francuskiej) prele- 
gent zaznaczył na wstępie z humorem, że Pa- 
ryż króluje nie tylko w dziedzinie mody, ale 
i w dziedzinie wymowy, gdyż wobec mnóstwa 
języków i dialektów lokalnych we Francji, 
wymowa paryska jest, jak wiadomo, wymową 
powszechną. Taką normalną wymową jest jed- 
nak tylko wymowa wykształconych warstw 
paryskich, bo na lewo od niej mamy wymowę 
robotników i młodzieży szkolnej, na prawo 
afektowaną manierę wymowy dystyngowanej. 
Ale i w dziędzinie wymowy t. zw. normalnej 
nie ma praw ogólnych, normujących prawi- 
dłowe wymawianie, a to, co nazywamy wzo- 
rową wymową francuską, to tylko nieuchwyte 
na, przeciętna i wypadkowa, uzyskana z po- 
równania i uzgodnienia sposobów wymawia- 
nia. Niemniej zarysowują się w niej pewne 
tendencje, które mają szanse rozpowszechnie- 
nia. Są nimi: przesunięcia się akcentu z syla- 
hy ostatniej na pierwszą, zmiana końcowego 
e ścieśnionego na otwarte i zmiana otwartego 
a na e. 


Drugi odczyt znakomitego uczonego nosił 
tytuł; „Comment un ócrivain agit sur la lan- 
gue“ (Jak pisarz oddziaływą na język). Od- 
czyt ten poprzedził prelegent serdecznymi sło- 
mami sympatii dla bohaterskiego Lwowa. Na- 
kreśliwszy historię ewolucji języka, prelegent 
stwierdził, że czynnikiem kształtującym język 
jest jednostka twórcza, której wpływ na roz- 
mój języka jest conajmniej równorzędny wpły- 
wowi ulicy. Pisarz bądź nadaje wyrazom inne 
znaczenie. bądź odcienie znaczeniowe, bądź 
wiernie wprawdzie zachowuje sens wyrazu, ale 
podnosi do godności wyrazu literackiego wy- 
raz potoczny i banalny. Poza koniecznościami 
wynikłymi — zwłaszcza w poezji — z wersy- 
fikacji i rymu, — powodem tego jest fakt. że 
pisarza nieraz w nieprzeparty sposób pociaga 
dźwięczność wyrazu tak, że zaczyna posługi- 
wać się nim według swego upodobania. Oczy- 
wiście kryje się w tym niebezpieczeństwo jas- 
ności. W tym miejscu prof. Bruneau dochodzi 
do oryginalnej konkluzji, że język francuski 
jest bogaty i głęboki, ale... niezrozumiały, pod- 
czas, gdy język polski jest jaśniejszy i bar- 
dziej wymodelowany. 

Obie prelekcje sławnego uczonego były 
prawdziwym zdarzeniem w życiu kulturalnym 
"Lwowa i świętem lwowskiej romanistyki, po- 
$iadającej znamienite tradyeje. Oba wykłady 
zgromadziły też bardzo licznych we Lwowie 
miłośników kultury i języka francuskiego. 
+00: —— 


„GŁOS NARODU“ 
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DR. JANUSZ J. DUNIN-MICHALOWSKI. 


z dmia 5 grudnia 1936 


Doludnienie Wołynia 


Przed paru miesiącami minister spraw 
wojskowych gen. Tadeusz Kasprzycki, jako 
przewodniczący Komisji Naukowej Badań 
Zjem Wschodnich, w wywiadzie, udzielo- 
nym „Polsce Zhrojnej* m. in. powiedział: 

„Musimy iść na Wschód gromadnie, 
tak jak walczyliśmy © niego zbrojnie; 
tak samo musimy tam pracować w cza» 
sie pokoju, żaby go całkowicie nasycić 
kultury. polską i to, co zdobyto mieczem, 
umocnić przez wartości duchowe i go- 
spodarcze”. 

O konieczności pochodu na Wschód pi- 
szę nie od dziś. Nawołuję do miego przeważ 
nie na łamach prasy w Polsce zachodniej 
już od kilku lat. A że ostatnio obudziło się 
wreszcie zainteresowanie polskiego kupiec- 
twa i rzemiosła do ziem wschodnich, a szcze 
gólnie do Wołylaia, przeto tej krainie chcę 
dzisiaj poświęcić trochę uwagi, omawiając 
jej narodowościowy skład ludności. Czynię 
tn celowo, Wołyń bowiem jest krainą nie- 
słychanie bogatą i mającą wspaniałe perspe 
ktywy gospodarczego rozwoju. Jest przy 
tym nieprzeludnionv. A że posiada wiek- 
szość ludności niepolskiej, mianowicie Rusi- 
nów, skłonnych do spolonizowania się, prze 
to, zdalniem moim. dziś na Wołyń trzebaby 
„iść gromadnie", jak to mówi gen. Kasprzy 
cki, hy spolszczyć go i związać mocnymi 
więzami z całością Rzeczypospolitej. 


PRZYROST LUDNOŚCI. 


Ludność Wołynia, mającego powierzch- 
mi 35.754 km’, w roku 1921 wynosiła — 
1.566.000. W roku zaś 1931 doszła już do 
2.084.800, czyli powiększyła się w ciągu 
dziesięciu lat o 518 tysięcy, dochodząc do 
58 mieszkańców na kmz. Przyrost więc jej 
wynosił aż 32,5%, Był on jednak bardzo nie 
równomierny. W powiatach zachodnich 
(pow. lubomelski, kowelski, włodzimierski), 
w których walki frontowe wywołały pod- 
czas wojny wyludnienie, doszedł on do 
60%, w połudmiowo-zachodnich zaś (np. 
pow. krzemienicki. zdołbunowski), mają- 
cych dość gęste zaludnienie (88 mieszkań. 
ców na km») był mniejszy. Doszedł do 18,1 
procent. 

ak wielki przyrost ludności Wołynia w 
okkio 1921—1981 tłumaczyć należy głów- 
nie ruchem repatriacyjrym ludności, która 
po ustaniu zawieruchy wojennej zaczęła 
tłumnie wnacać do swoich sadyb, które w 
czasie wojry dobrowolnie lub przymusowo 
musiała opuścić. 

Ponieważ Wołyń narodowościowo jest 
ogromnie zróżnicowanym. przeto interesu- 
jącą sprawą będzie chyba zestawienie naro 
dowościowe jego ludności. Poniższa tabelka 
ilustruje nam właśnie podział wyznaniowy 
ludności Wołynia w 1981 w odsetkach; po 
dział, który w przybliżeniu odpowiada sto- 
sunkom narodowościowym. 


Powiat rz.-kat. prawosł. ewang. mojż. 
1. Dubno 122 762 16 99 
2. Horochów 145 609 43 83 
3. Kostopol 21.6 648 42 68 
4, Kowel 13.8 726 13 105 
5. Krzemíeniec 1038 800 — 7,7 
6. Luboml 129 767 11 80 
7. Łuck 19.2 60,7 65 118 
8. Równe 144 659 31 149 
9. Sarny 15,6 729 09 89 

10. Włodzimierz 25.6 58,5 1.8 115 
11. Zdołbunów 150 7878 099893 

woj. wołyńskie 15,8 69.9 25 100 


STATYSTYKA WYZNANIOWA., 


Zauważyć należy, że wśród rzymskich 
katolików znajduje się niewiełka Jiczba Cze 
chów. Prawosławni są w olbrzymiej więk- 
szości Rusinami. Wśród prawosławnych ma 
my jeszcze kilkanaście tysięcy Rosjan, osia 
dłych głównie w wiekszych miastach i oko- 
ło 20 tysięcy Czochów, których na Wołyniu 
jest przeszła 30 tys. (1.4%). Niemev. którzy 
są ewangelikami, stanowia około 44 tys. 
głów. czyli 2.2%. Jeśli wiee członków wy- 
zmania ewangelickiego mamy na Wołyniu 
2.5%, to dlatego. że cześć Czechów wyzna- 
je także ewangelicyzm. Odsetek Rusinów 
na Wołyniu wynosi ogółem 68,2%, a Pola- 
ków 16.6%. Te ostatnie cyfry powstają 
stąd, że wiele osób wyznanią niekatolickie- 
go podało język polski, jako ojczysty, oraz, 
że do prawosławia należy także wspomnia- 
ne powyżej 20 tys. Czechów. 

Liczba rzymsko-katolików na Wołyniu 
w latach 1921—1931 wzrosła poważnie, Bo 
z 180.151 (115% mieszkańców wojewódz- 
twa) w roku 1921 na 327.856 (15.8%) w 
1931 roku. W ciągu wiec dziesięciolecia 
ilość rzymskich katolików powiększyła się 
o 82.0%, wyprzedzając poważnio przyrost 
wszystkich innych wyszzaąs: kśóry: wynosił 


| szości ludności miejskiej 


dla, ludmości prawosławnej 24.3%, dla owan 
gelików — 39,1 5, dla żydów — 16,7%, dla 
ogółu ludności — 32,5%. 

Przyrost ludmości katolickiej najwięcej 
wyniósł w miastach, bo doszedl do 158,0% 
(39,083 głów), w gminach wiejskich doszedł 
do 69,9% (108.621 głów). W gminach wiej- 
skich przyrost najwięcej sie zaznaczył w 
pow. kowelskim (+ 1338,3%), horchowskim 
skim (++ 102.8%) i sarneńskim (+ 93.6%). 


Wzrost sił żywiołu polskiego w poszcze-: 
gólnych powiatach Wołynia ilustruje najle- | 


piej poniższe zestawienie: 


Powiat % rz.-kat: 
1921 1981 

1. Dubno 9.1 12 - 71.5 
2. Horochów 9.5 NERO --102,2 
3. Kostopol 19,2 21,6 + 51,9 
4. Kowel 8,3 13.8 1-135,3 
5. Krzemienice 7,8 10,5 + 55.9 
6. Lubom] 13.0 12.9 + 50.7 
7. Łuck 14,2 19,2 + 50.5 
8. Równe 9.7 14,4 SR 6090) 
9. Sarmy 10.4 15.6 TOS 
10. Włodzimierz 19,4 25,6 ip 854 
11. Zdodbunów 10,4 15,1 -+ 64,9 

Jak to już powyżej zaznaczy(em naj- 


większy przyrost ludności wyznania katolis 
kisgo na Wołyniu stwierdza sie w miastach 
(158% katolików wobec 19.9% nrawosław 
nych), dzięki czemu odsetek jej w stosunku 
do ogółu mieszkańców miast podniósł się 
z 18.4% w roku 1921 do 25.3% w r. 1931. 


Z większych miast Wołynia przyrost ludno-, 


śei katolickiej w ciągu dziesięciolecia wy- 
miósł: w Równem + 205.7%, w Łucku 
+ 180.5%, w Kowlu + 115.9%, we Włodzi 
mierzu + 182.8%. Wprawdzie nie wiado- 
mo, jaki był podział zawodowy tej ludno- 
ści, mimo to twierdzić mogę na mocy obser- 
wacji własnej, że poza napływem do miast 
urzędników i przedstawicieli t. zw. „wol- 
nych zawodów” przybyło na Wołyń trochę 
polskich kupców i rzemieślników, którym 
się tam bardzo dobrze powodzi. 


LUDNOŚĆ ŻYDOWSKA. 
Jeśli chodzi © ludność żydowską, to ta 


ina Wołyniu procentowo zmniejszyła się. Ży 
dzi stanowią następujący odsetek ludności: 


w r. 1921 wr. 1931 
w miastach 58,9 49,1 
w gminach wiejskich 5,0 4,6 
ogółem 11.4 10,0 


Mimo jednak procentowego spadku ży- 
dów ma Wołyniu w stosunku do ogółu lud- 
ności przyrost ich w omawianym dziesięcio 
leciu był większy, niż w innych częściach 
Polski: wynosił 29.500 głów, czyli 16,7%. 
Przyrost ten w poszczególnych powiatach 
jest bardzo nierównomierny, np. w pow. wło 
dzimierskim wynosi 44%, w pow. równień- 
skim tylko 3.38%, a w pow. zdołbunowskim 


ujawnił się nawet maleńki ubytek żydów. 


(— 0,4%). Tę nierównomiemość przyrostu 


żydów ina Wołyniu tłumaczyć należy ich! 


imignacją z Rosji Sowieckiej (około 20 tys.) 
i emigracją zagraniczną. 
Dodać jeszcze należy, że żydzi wołyńscy. 


| 
wzrost 1921—1931 
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Ilość żydów w: 1921 rokus 4 
w Równem 21.702 (71.2%) 
w Łucku 15.412 (85.9%) 
w Kowlu 12.758 (61,3%) 
we Włodzimierzu 5.923 (48,8%) 

Ilość żydów w 19381 roku: 
w Równem 22.737 (56,0%) 
w ucku 17.366 (48.9%) 
„w Kowlu 12,842 (46,4%) 
! we Włodzimierzu 10,665 (48.4%) 


|. Wzrost żydów w % w r. 1897—1921: 


Równe Luck Kowel W.odzimiorz 
+61.2 +68,0 +53.2 +12 

| Wzrost żydów w % w r. 1921—1981: 

: Równe Łuck Kowel  W.odzimierz 
+4,6 +127 +07 +80,1 


Wielki procentowo wzrost żydów we Wło 

dzimierzu należy tłumaczyć odbudowaniem 
się tego miasta w latach 1921—1981, zni- 
szeżonego przez wojnę i powrotem doń ży- 
‘dów. 
| Naogół jędnak biorąc odsetek żydów w 
i większych miastach wołyńskieh zmniejszył 
się poważnie i jedynie w niektórych małych 
miasteczkach trzyma się nadal mocno, jak 
up. wfsuhomli, gdzie dochodzi do 92% lud- 
ności tego miasta lub w Korou, gdzie wy- 
"nosi 83.5% ogółu mieszkańców. 

Jakie teraz praktyczne wnioski należy 
wyciągnąć z powyższych danych? 

Odpowiadam krótko: Skoro Wołyń nie 
jest przeludniony. przeciwnie nawet, jesť 
niedołudniony, bo śmiało wyżywić może nie 
mal drugie tyle ludności, niż dotychczas po 
siada, dzięki swoim bogactwom  tkwiącym 
w glebie i minerałach, to należy na Wołyń 
w pierwszym rzędzie skierować gromadnie 
osadnictwo polskigh do którego tak słusznie 
nawoływał gen. Kasprzycki. 

Na Wołyń mogą iść wszyscy: zarówno 
rolnicy, jak przemysłowcy, kupcy, rzemieśl 
nicy, przedstawiciele wolnych zawodów, a 
nawet robotnicy. Pierwsi jednak winni wy- 
ruszyć dzielni i przedsiębiorczy kupcy oraz 
wykwalifikowani rolnicy, bo tych na Woty- 
niu odczuwa się brak najv jekszy. Za nimi 
| dopiero niechaj ciągną inni, A wszyscy nle- 


chaj idą tam z myślą szerzenia polskości 
i polskiej idei państwowej, których dziś na 
i Wołyniu tak bardzo potrzeha, 


Radio 


Programy stacyj radlowych 
NIEDZIELA DNIA 6 GRUDNIA 1986, 


Program ogólnopolski, Godz, 8 Sygnał czam 
i pieśń „Ave Maria“; 8.08 Gazetka rolnicza: 8,18 
Programy lokalne; 850 Dziennik poranny; 9.00 
Programy Jokalne; 10.00 Transmisja nabożeństwa 
z Wilna; po nabożeństwie programy lokalne; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.08 
Poranek muzyczny; 14.00 Reportaż; 14,20 Płyty; 
14,30 „Odgłosy Wileńszczyzny* — audycja; 15.80 
Audycja dla wsi; 16.00 Programy lokalne; 16.80 
Fragment słuchowiskowy; 17.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie;17.55 Pogadanka aktuaina; 19.00 
Szkic literacki; 19.15 Proganmy lokalne; 20,20 Wia 
dotności sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R.; 
20.35 Programy lokalne; 20,40 Przegląd politycz 
ny; 20.50 Dziennik wieczorny: 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fali; 22.10 Wesoły wieczór (ze Lwowa) 
23.00 Programy lokalne dla Warszawy i Lwowa; 


Kraków (293,5 m). Godz, 8.18 Muzyka z płyt; 


w przeciwieństwie do żydów w innych dziel | 8,25 Pogadanka rolnicza; 8.40 Muzyka z plyt; g. 
nicach państwa, w których występuje stała| 9.00 Koncert rozrywkowy z płyt; ok. godz. 18.00 
tendencja do skupiamia się żydów w więk-| Pogadanka; 16.00 Koncert reklamowy; 19.15 Pro- 


szych miastach, właśnie w gminach wiej- 
skich Wołynia wykazują daleko silniejszy 


gram na dzień następny; 19.20 Audycja dla dzie- 
ci „Gdy św. Mikołaj schodzi na ziemię“; 19,45 Kom 
cert kompozytorski; 20.35 Lokalne wiadomości 


przyrost, niż w miastach, bo, o ile przyrost| sportowe 22.10 Wesoły wieczór (ze Lwowa). 


ich w miastach wyniósł --18,9%, na wsiach 


przyrost doszedł do +20.8% i ma stałą ten| 8.25 


dencję do dalszej zwyżki a to ze względu 
na coraz liczniejsze wypadki osiedlania się 
żydów na. roli. 


Lwów (877,4 m). Godz. 8.18 Muzyka z płyt; g. 
Pogadanka; 8.40 Płyty; 8.45 Program na dzi- 
siaj; 9.00 Płyty; Ok. 13.00 Odczyt; 16.00 Koncert 
ELON 16.15 Melodie z operetki „Rose-Ma- 
rie“; 19.15 Koncert mieszany; 19.45 Minuty li- 
terackie; 20.00 D. c. koncertu mieszanego; 20.85 


Stosunkowo mały przyrost żydów w mia| Wiadomości" sportowe 23.00 D. c. „Wesołego wie 
6 u. 


stach sprawił, że mie stanowią oni już więk- 
na Wołyjniu, co 


Warszawa (1336,0 m). Godz. 8.18 Audycja dla 
wsi: 9.00 Koncert rozrywkowy z płyt; po nabożeń- 


miało jeszcze miejsce w 1921 r. (Wówczas| stwie muzyka z płyt; 18.0) Przegląd teatralny; 


żydzi stanowili 58,85 
W roku 1931 odsetek ich w miastach wy- 
niósł +9,1% i nadal ciągle spada. Tak więc 
napływ żydów do miast wołyńskich został 


ludności miejskiej). | 16.00 Koncert reklamowy; 19,15 Program na ju» 


tro; 19.20 Muzyka z płyt; 20.385 Wiadomości spori; 
| towe; 23.00 Dalszy ciag „Wesołego wieczoru“ ze 
Lwowa. 

| Katowice. (395.8) Godz. 6.00 Koncert ork. K. 


już zahamowany. Świadczy o tym najlepiej p. W.; 6.18 Płyty; 8.18 Pogadanka:; 8.80 Koncert 


poniższa. tabelka: 
Ilość żydów w 1897 roku: 


w Równem 13.462 (68.2%) 
w Łucku 9,175 (71,0%) 
w Kowlu 8.326 (58,1%) 
we Włodzimierzu 5.854 (66.0%) 


życzeń; 9.00 Koncert orkiestry mandolinistów; 
ok. godz. 13.00 Co słychać na Śląsku; 16.00 Kon- 
cert reklamowy; 16.20 Pogadanka; 19.15 Program 
na jutro; 19.20 „Na świętą Barbórkę* — słucho- 
wisko; 19.45 Koncert kompozytorski; 20.85 Wia- 
domości sportowe lokalne. 


JE 6. 
——— M 


a a z 
Kina „SWIT Straszewskiego 18. — Telefon 182-01. 


Program Nr, 6. — Od soboty, dnia 21 listopada 1986 roku — Znakomita polska komedia. — 
Arcydzieło humoru i dowcipu 


Przezahawne 


2 dni w raju 


dzieje zakochanych, którzy urodzili się pod 


szczęśliwą gwiazdą. — W rolach głównych mistrzowski kwintet 


Bodo — Grossówna — Fertner — Sielański — Grabowski — W programie 


doskonała groteska kolorowa p. t. 


„W HOLENDERSKIEJ KUCHNI. 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9-tej. W niedzielę od godziny 3-ciej po południu 
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„GŁOS NARODU" 


Drakońskie zarządzenia 
dewizowe w Niemczech 


ara śmierci sa „sabotaż gospodarczy“ 


Dwa rozporządzenia gospodarcze, przyjęte 
Przez gabinet Rzeszy, uwypukłają nacisk, jaki 
kladą obecnie miarodajne czynniki niemieckie 
na zagadnienie finansowe. 

Ustawa przewidująca karą śmierci za „sa- 
botaż gospodarczy*, wywołała zarówno w sze- 
rokich kołach niemieckich, jak i wśród obser- 
watorów zagranicznych w Berlinie zrozumiałe 
olbrzymie wrażenie. Trudno narazie dopa- 
trzyć sie motywów, które kierowały gabine- 
tem Rzeszy przy powzięciu tak drakońskiej u- 
chwały, zwłaszcza, że prasa nie podaje zupeł- 
nie komentarzy w tej sprawie. Zakaz wywozu 
mienia zagranicę oraz przepis o zgłaszaniu mie 
nia, złożonego zagranicą obowiązuje obywateli 
Rzeszy już od szeregu lat. Wywóz mienia 
jest, praktycznie biorąc, tak utrudniony, iż 
mie może stanowić głównego motywu ustawy 
powyższej. Przypuszczać więc należy, iż usta- 
wodąwcy chodzi przede wszystkim o zdobycie 
majątku niemieckiego, złożonego poza grani- 
cami państwa, 

Z ustawy wnioskować dalej należy, iż mia- 
rodajnym czynnikom niemieckim wiadomy 
jest fakt, iż szereg osób nie stosował się do 
obowiązujących w tym względzie przepisów. 
Ustawa wtorkowa stawia te osoby w niezwy- 
kle trudnej sytuacji, gdyż wypełniając obec- 
nie zaniedbany obowiązek, narażają się One na 
kary wieloletniego ciężkiego więzienia, nie 
zgłaszając zaś Swego majątku zagranicznego 
podlegają nowej ustawie, grożącej śmiercią, 
przypuszczać więc można, iż w najbliższych 
dniach ukaże się pewnego rodzaju ustawa 
amnestyjna, umożliwiająca tym jednostkom 
wyjście z tak trudnego konfliktu. 
_ Według trudnych zregztą do sprawdzenia 
danych, majątek obywateli niemieckich, zdepo” 
nowany poza granicami Rzeszy, wynosiłby kil- 
ka a nawet kilkanaście milionów marek zł. 
Qczywistym jest, iż znaczna część tego ma- 
jatku nie da się upłynnić. Dużą jednak część 
wywędrowała z Niemiec już dawniej, a właści- 


Ceny Glełdowe zboża. 


Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krako- 


wie notowano w piątek 4 grudnia, następujące 
ceny: 
ZBOŻA. 
Pszenica dworska czerw. stand. 24.50—25.00 
Pszenica dworska biała stand. 24.25—24.75 
Pazenica dw. 75.5 kg. 80%, war. wojsk. 25.60—26,00 
Perenica targowa nowa 28.50—28.75 
Żyto dworskie nowe 19,40—19.60 
Żyto tergowe nowe stand. 19.15—19.,30 
Owies dworski stand. nięzadeszcz. 12,00—17.50 
Owies dworski lekko zadeszcz. 16.50—16.75 
Owies targowy stand. 15.75—16.00 
Jęczmień dworski nowy 20.00—22.00 
Jęczmień targowy nowy 19.50—19.75 
ARTYKUŁY STRĄCZKOWE. 

(iroch Wiktoria poznań. 28.00—32.00 
Groch półwiktoria małop. 26.00—28.00 
Fasola eukr. błała (jasiek) 44.00—46.00 
Fasola cukr. biała koronowa 52.00—54.00 
Fasola biała 27.00—28.00 
Fasola klockowa 28.00—29.00 
Fasoła długa 29.00—30.00 
Fasola Wachtel 25.50—26.50 
Fasola mieszkanka kolorowa 22.50—28.50 
Bobik 18.00—19.00 
Wyka ciemna 20.00—21.00 
Wyka szara 18.00—19.00 
Peluszka 21.00—22.00 
Łubin żółty 13.50—13.75 


Lubin niebieski 11.50—11.75 


ARTYKUŁY PASTEWNE. 
Siano słodkie 
Siano Średnie 
Siano kwaśne 
Potraw 
Koniczyna pastewna 
Słoma długa 
Mierzwa luzem 


6.00—6.50 
5.00—5.60 
4.00—4.,50 
4,00—5.00 
7.50—8.50 
3.75—4.00 
3.50—3.75 


Ziemniaki stołowe 350—3.75 
NASIONA. 

Rzepak zimowy z workiem 46.00—46.50 

Fiemie lniane z work, 90 proc. basis 39.00—39,50 

Mak niebieski z workiem 70.00—722.00 

Mak szary 67.00—89.00 


Kminek krajowy czyszczony 95.00—98.00 
PRZETWORY MŁYNARSKIE. 


razawa 0-95 proc. 22.50—23.00 
Pośłednia ponad 65 proc. 17.50—18.50 


Mąka żytnia okręgu Poznańskiego. 


Maka pszen. gat. I wyciąg 0-20 proc. 42.00—43.00 3 zá A 
Maka (z R IA st. kom. 0-45 i. 40.00—41,00 | 35 milion. koni oraz 20 milion. bydła, używa- 
Maka psz. gat, a st. wym. 7 proc. amy nego jako zwierzęta pociągowe. Obecnie So- 
Maka psz. gat. IC st. wym. 0-60 proc. 36.50—37. orzadzaia tylk owa tego Stani 
Maka psz. g. TIA st. wym. 20-55 proc. 34.50--35.00 ke A PL BB e. s» gTa 
Maka psz. g. IID st. wym. 45-65 proc. 33.00—88.50 | TAZ * c LEUS OWE EALOOY OCTO DL 
Maka paz. g. IE st. wym. 55-60 proc. 29.00—29.50 

Mąka [IG st. wym. 60-65 proc. 26.00—27.00 | Samme 
Mąka IIIA st. wym. 65-70 proc. 22.00—23.00 | e 
na owe rac. 28.00—29.00 i Otreby pszenne stand. średnie 12.50—12.75 
Maka żytnia okręgu Krakowskiego. Perłówka 0—000 44.00—45.00 
T gat. st. wym. 0-50 proc. 29.50—29.75 | Pęcak chłopski bez worka 26.00—26.50 
I gat. st. wym. 0-85 proc. 28.50—28.75 | Siekanka jęczmienna fabr. z workiem *9.00—30.00 
I gatunek st. wym. 0-50 proc. 29.50—29.75 

l gatunek st, wym. 0-65 proc. 28.60—28,75 

Ji gatunek st. wym. 50-65 proc. 23,25—23.75 

Otręby żytnie standartowe 12.50—12.75 l 
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wie w przede dniu objęcia władzy przez partię 
narodowo-socjalistyczną. Uchwycenie płynnej 
części tego majątku stanowiłoby dla Banku 
Rzeszy poważny dopływ, umożliwiający wy- 
brnięcie z trudnej sytuacji finansowej Niemiec 
na rynku dewizowym. 

Ponadto przyjęta wezoraj ustawa dewizo- 
wa nie stanowi novum, lecz zaostrzą istnieją- 
ce przepisy, podporządkowujac całokształt za- 
gadnień dewizowych jednolitemn organowi 
„Urzędowi Rzeszy do gospodarki dewizowej”. 
Ciekawym punktem nowej ustawy jest. iż 
przewiduje ona kary nie tylko za wykroczenia 
przy dokonanym już zakazanym wywozie de- 
wiz (zwłaszcza przy emigracji — przeważnie 
żydowskiej), ale też w pewnych wypadkach 
podejrzeń o istnieniu takiego zamiaru. uza- 
sadnionych „faktami, z których wnioskować 
można, iż krajowiec zamierza usunąć walory, 
podlegające zarządzeniom dewizowym*, 


Dckadowy bilans 
Wzrosi zapasi 


W trzeciej dekadzie listopada zapas złota 
powiększył się o 3.3 mił. zł. do 379.0 mil. zł., 
a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 2.0 mil. zł. do 25.2 mil. zł. 

Suma wylorzystanych kredytów powięk- 
szyła się o 16.3 mil. zł, do 817.8 mil. zł.. przy 
czym portfel wekslowy wzrósł o 15.5 mil. zł. 
do 687.3 mil. zł., portfel zdyskontowanych bhi- 
letów skarbowych powiększył się o 9.0 mił. zł. 
do 22.3 mil. zł. natomiast stan pożyczok zabez- 
pieczonych zastawami zmniejszył się o 8.2 mil. 
zł. do 108.2 mil. zł. 

Zapas polskich monet srehrnych i bilonu 


z dnia 5 grudnia 1936 


l 
POLSKIE TOWARZYS 


„PATR 


Str. 5. 


TWO UBEZPIECZEN 


IA" S.A. 


WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 3. 
JEDYNE w Poisce Towarzystwo, uprawiające WYŁĄCZNIE działy wypadkowe 


od następstw nieszczęśliwych wypadków, 


ubezpieczenia: 


odpowiedzialności cywilnej, autocasco. 


Sprawa pracowników kontraktowych 


Na czolo zagadnień urzędniczych a 
wa sie obeenie, obok awansów. sprawa usta 
lenia w służbie t. zw. pracowników k0n- 
traktowych, zatrudnionych w poszczegól- 
nych władzach. urzędach i przedsiębior- 
hiorstwach państwowych. Kontraktowy pra 
cawinik umysłowy czy fizyczny w służbie 
państwowej, to — dziwoląg ostatnich lat; 


Banku Polskiego 


złota | dewiz 


spadł o 6.1 mil. zł. do 43.5 mil. zł. 

Pozycje .inne aktywa“ i „inne pasywa“ 
uległy spadkowi. pierwsza o 10.6 mil. zł. do 
176.6 mil. zł, druga zaś o 0.5 mil. zł, do 383.5 
mil. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszy- 
ły się o 31.0 mil. zł. do 22142 mil. zł. 

Obieg hiletów bankowych — w wyniku wy- 
żej omówionych zmian — wzrósł o 36.6 mił. zł. 
do 1.032.4 mil. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 32.85 proc. 

Stopa dyskontowa 5 proc., stopa od poży- 
czek zastawowych 6 proc. 


| 


| 
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mm ej y n 
Rosja Sowiecka 
naiwiekszym cmentarzyskiem rolnictwa 
Bankructwo sowieckiego systemu rolnego 


V. Rehor zamieszcza w organie  czecho- 
słowackich agrariuszy artykuł p. t. .„Komuni- 
ści, obłupiwszy małorolnych z ziemi oraz zwie* 
rząt domowych, uczynili z Rosji rolnicze €men- 
tarzysko*, V. Rehor polemizuje z danymi, p>- | 
danymi przez Stalina, dotyczącymi stanu rol- | 
nictwa w Rosji Sowieckiej. Następującymi cy- 
frami zbija wywody staninowskie: W Rosji 
jest ponad sto milionów ha ziemi ornej. Z tych | 
tylko 2 proc. pozostało w ręku drobnego rol- 
niectwa, reszta to sow — i kołchozy. Stalin 
chłubi się, że obszary te są orane 400.000 trak- 
torami o sile 7 milionów koni. Traktory te sa. | 
twierdzi V. Rehor, bardzo słabe, gdyż przecięt- | 
nie o sile 17 koni, co odpowiada sile i pracy | 
dwom parom kon; żywych. Według urzędowej | 
statystyki, jedna czwarta traktorów jest nic- | 
czynna, a zatem pracuje tylko 300.000 wozów, 
o sile 5 milionów Koni, A zatem jeden traktor 
o sile 17 koni wypada na 300—400 ha. a 2 
pary koni żywych ma przeorać 300—300 ha. 
System rolny sowiecki zbankrutował, Maloro|- 
ni wywozili z Rosji Sowieckiej rocznie okolo 
stu milionów 4. zbóż. Sowiety znikły ze świa- 
towego rynku eksportu zbóż, Małorolni zbdic- 
rali rocznie 100 milion. q. pszenicy, 200 milien. | 
q. żyta, co stanowiło połowę Światowych zbio- 
rów. Sowiety natomiast muszą sprowadzać zbn 
że z zagranicy. 

Przed wojna Światową Rosja po-siulała 35 
milionów koni, 50 milion. bydła, 80 milion. o- 
wiec, 20 milion, trzody chlewnej, 5 milion, kóz. 
ro czyni łącznie 200 milion, sztuk, Zwierząt 
domowych w Sowietnch jest tylko 100 milion. 
sztuk, t. j. połowa, 

I tu jest najsłabszy punkt gospodarki a- 
grarnej Sowietów. Dawna Rosja rozporządzała 


Siekanka jęczm. chłopska bez worka 26.50—27.00 
Kasza jaglana fabryczna 35.00—36.00 
Kasza jaglana chłopska 29.00—31.00 


39.00—40.00 
37.00-—38.00 


Tendencja spokojna — podaż średnia — dowo- 
zy lokałne średnie, 


Kasza tatarczana cała 
Kasza tatarczana łamana 


cała przestrzeń uprawową, trzeba trzy miliony 
sztuk czynnych traktorów. 

Gdy Rosja obecna rozporządza ledwie jedną 
dziesiątą potrzebnej ilości, nie dziwnego, że 
staje się cmentarzyskiem rolnictwa, 


JJ 


Sport 


MIĘDZYNARODOWE AKADEMICKIE 
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI. 


Organizację akademickich narciarskich 
mistrzostw Polski, które rozpoczną się 21 
stycznia w Krynicy w konkurencji międzyna- 
rodowej przeprowadza A. Z. S. Krakowski, 
Protektorat nad zawodami objeł minister 
spraw zagranicznych Józef Beck. Program 
zawodów przedstawia się następująco: 21 
stycznia — uroczyste otwarcie zawodów w 
Domu Zdrojowym, 22 stycznia — kombina- 
cja alpejska ma zboczach Jaworzyny. Tegoż 
dnia wieczorem wyjedzie w okolice Tylicza | 
staropolski kulig. 28 stycznia — bieg na 16 
ktm. otwarty i do kombinacji. 24 stycznia — 
konkurs skoków, a wieczorem rozdanie na- 
gród. Do współpracy z organizatorami zawią- 
zał się miejscowy komitet w Krynicy, Celem 
odpowiedniego przygotowania naszej repre- 
zentacji akademickiej A. Z. S. Kraków zor- 
ganizuje treningowy obóz pod kierownic- 


KANGURKI 
SIWE BARANKI 
na szkolne kołnierze 


poleca 


A. JAGHIMSKI 


KRAKOW, GRODZKA 14-16, 


Kino _„PROMIENĆ T. 


to urzędnik państwowy, który ma za sobą 
nieraz kilka długich łat służby państwowej, 
który jednak nie czuje się urzędnikiem, 
gdyż nie podlega pragmatyco, czyli ustawie 
regulującej stosunek służbowy pracownika 
państwowego. Podleua natomiast przepi- 
som rozporządzenia Prezydenta © umowie 
o pracę i jego stosunex służbowy ma ceha- 
rakter umowny. prywatro-prawny 

Najważniejszą konsekwencją tego stanu 
rzeczy jest. że o wiele łatwiej fprzez prosta 
wypowiedzenie” rozwiązać z nim stosunek 
służbowy; poza tym ma on te same obowiąz 
ki co urzędnik stały, lecz daleko mniejsze 
uprawnienia. W szczególności nie ma on 
prawa do zaliczki na płace, awansu, pań- 
stwowej pomocy lekarskiej a nadto łatwiej 
go przerzneać z miejsca na miejsce przez sto 
sowną zmianę umowy służhowej. 

Tym widocznie tłlumaczyć sobie należy, 
że urzędy i przedsiębiorstwa państwowe u- 
zupełniają w ostatnich latach naturalny 
ubytek personelu wyłącznie przez powoły- 
wanie w to miejsce pracowników kontrak- 
towych. 

Nie trzeba rówinież zapominać o tym, 
że pracownik kontraktowy jest zasadniezo 
dużo tańszy od pracownika etatowego; ale 
nie ulega wątpliwości, że ten system uzupeł 
niania stanu urzędniczego możliwy jest. jedy 
nie w czasie złej koniunktury i zastoju w 
przemyśle i handlu. Z chwilą bowiem, gdy 
poprawią się warunki gospodarcze w kraju, 
napewno najzdolmiejsi spośród tych pracow 
ników kontraktowych opuszcza swe niestałe 
posady publiczne i będą szulzać lepiej wyna 
gradzanych posad prywatnych. Władze 
winny jednak wziąć pod uwagę przede 
wszystkim to. że urzędnik staly, mający 
przed sobą perspektywę spokojnej, zabezpie 
czonej uposażeniem emerytalnym przyszło- 
ści, stanowi element w dużej mierze pew- 
niejszy od pracowinika kontraktowego, — 
względnie prowizorycznego. a więc niesta- 
łego, który ciągle żyje w obawie wypowie- 
dzenia i, jak wykazuje doświadczenie, łat- 
wiej daje się uwieść pokusie sprzeniewierze 
nia w sprzyjających okolicznościach, po- 
włerzonych mu funduszów publicznych, 

Nadto pracownik stały pnzywiązuje da. 
leko większą wage do przyswojenia sobie 
wiadomości i przepisów. normujących spra- 
wowane przezeń funkcje służbowe i wyka- 
zuje daleko większe poczucie odpowiedzial. 
ności niż pracownik kontraktowy, który. 
dlatego stanowi bezwątpienia mniej odpo- 
wiedni materiał urzędniczy. 

Z tych względów leży również w fntere- 
sie naszej administracji jak najrychlejsze 
ustalenie t. j. mianowanie tych pracowni- 
ków kontraktowych, którzy poriadają odpo 
wiednie kwalifikacje naukowe i zawodowe 
a pełnią służbę na opróżnionych stanowi- 
skach etatowych. Ponieważ sprawa ta nie 
bedzie połączona z większymi wydatłami 
ze Skarbu Państwa. więc spodziewać się na 
leży. że władze przystąpią do jej rozwiąza- 
nia po myśli życzeń orgamizacyj urzędni- 
czych. Bet. 
CE m |” ui „JON 
twem wybitnego zjamdowca austriackiego 
oraz polskiego trenera. . 

TOWARZYSKI MECZ PIŁKARSKI 
W KRAKOWIE. W niedziele najbliższą od- 
będzie się w Krakowie towarzyski mecz pil- 
karski pomiędzy Cracovia i Garbarnią. 

CRACOVIA ZAPROSZONA DO BERLI- 
NA. Cracovia otrzymała zaproszenio przy- 
jazdu do Berlinia na Święta Bożego Narodze 
nia od drużyny berlińskiej Wnion Ober- 
schóneweide. Cracovia w tych dniach zdecy- 
duje o przyjęciu zaproszenia. 


L. Podwale 6. Telefon 124-26 


Dziś najpiękniejszy, najweselszy film FRED ASTAIRE I GINGER ROGERS 
w komedii 


„Panowie w 


Nowa wystawa. Dużo humoru. Nowe melodie, Szlagier! 


cylindrach 


Str. 6 


Kim jest pani Simpson? 


Pani Simpson. a ściślej pani Bessie Warfield, 
primo voto Spencer, secundo voto Simpson, 
stala się nagle osią zainteresowań nie tylko 
Brytyjczyków. ale całego Świata. Powód jest 
prosty. Wystarczy przeczytać kilka sążnistych 
tytułów: „córka kucharki królową?*, „dwu- 
krotna rozwódka”, „kim jest ukochana Edwar- 
da VIII?* Faktycznie kim jest pani Simpson? 

Nawet londvńczycy, którzy ją widywali 
w towarzystwie króla nie wiedzieli o niej wiele. 
Ale obecnie wiemy o niej prawie wszystko. 
A więc pani Simpson urodzila się w Baltimore. 
Podobno rodzina Warfieldów należy do najstar- / 
szych rodzin ausielskich. a protoplasta rodu 
Pagan de Warfield miał przybyć do Anglii 
jeszcze z Wilhelmem Zdobywcą. Jest to jed. | 
nak tylko pogloska. Pewne jest, że panna Bes- 
sie Wartield w 20 roku wyszla za porucznika 
łotnietwa Spencera. przydzielonego do mary- 
narki wojennej. W r. 1925, czyli po ośmiu la- 
tach pożycia małżeńskiceo pani Spencer roz- 
wiodła się z meżem (sąd orzekł winę męża); 
i udała się do Europy. gdzie wkrótce poślubiła į 
b. oficera gwardii angielskicj i obecnie makle- 
ra giełdowego. Simpsona. Małżeństwo nie przy- | 
szlo tak latwo, gdyż Simpson w chwili gdy! 
poznat panią Spencer był żonaty. Rozwiódł się 
jednak z poprzednią żoną i poślubił p. Spen- 
cer. I to małżeństwo nie trwało jednak długo. 
Pani Simpson. która w międzyczasie poznała 
króla i stała się jego najbliższą przyjaciółką, 
przed miesiącem, dokładnie 27 pażdziernika, 
rozeszła się ze swym drugim mężem. Według 
ustawodawstwa angielskiego czekać jeszcze 
musi 6 miesięcy do czasu zatwierdzenia wyro- | 


branej. 
Pani Simpson uchodzi za osobę czarującą, 


DROGERIA IM. SW. TERESY 
Konc. STEFAN HYŁA 


Kraków, Wiślna 6. Telefon 13-809. 
OTWARTA 


uprasza swych Klijentów o łaskawy powrót. 
Zupełnie świeży towar. Ceny niskie. 


Harcerz’ Delong pozostanie w więzieniu 


Prasa czeska donosiła ostatnio, iż harcerz 
polski Jan Delong, odsiadujący karę 1 i pół 
roku więzienia w Borach koło Pilzna zostanie 
niebawem zwolniony z więzienia. Obecnie obroń- 
ca Delonga otrzymał wiadomość, iż czeskie mi- 
nisterstwo sprawiedliwości załatwiło odmownie 
jego prośbę o przedterminowe zwolnienie De- 
longa z więzienia. Delong pozostanie jeszcze 
w więzieniu czeskim do Kwietnia 1937 r.. 


Jeszcze jeden dziennikarz 
wydalony z Niemiec 


Władze niemieckie zawiadomiły dzisiaj ko- 
respondenta sportowego „Paris Soir“ w Berli- 
nie Binga, że odmawiają przedłużenia mu pra- 
wa pobytu i wzywają go do opuszczenia tery- 
torium Niemiec w ciągu 5 dni. Bing jest z po- 
chodzenia alzatczykiem i odbył kampanię wo- 
jenną w szeregach armii niemieckiej. W czasie 
wojny został ciężko ranny i poddać się musiał 
amputacji nogi. Wydalenie Binga pozostaje 
w związku z jego służbą sprawozdawczą z te- 
renu Rzeszy(!). 


6 lat robót przymusowych 
za spowodowanie katastrofy 


W Krasnojarsku lotnik Rukanow, który 
w dniu 23 sierpnia br. spowodował katastrofę 
samolotu i śmierć 11 osób, skazany został przez 
trybunał wojenny okręgu nowosybirskiego na 
6 lat robót przymusowych w obozie koncentra- 
cyjnym. Rukanow uczestniczył swego czasu 
w ekspedycji, która udała się na ratunek roz- 
bitków „,Czeluskina*, 


Autostrada Berlin — Rzym 


Kanclerz Hitler przyjął włoskiego przedsię- 
biorcę budowy autostrad we Włoszech Roz- 
mowa dotyczyła planu 
z Berlina do Rzymu. 


budowy autostrady 


IREDOWATA 


JOZEF WĘGRZYN 


| 


„GŁOS NARODU” z dnia 5 grudnia 1936 


o wielkich zaletach towarzyskich, ma być przy- 
stojną, smukłą, ale nie wysoką brunetką, zaw- 
sze doskonale ubraną. Liczy obecnie według 
jednych 39, według innych 41 lat. Ulubionym 
zajęciem pani Simpson jest ogrodnictwo i ku- 
charstwo, To ostatnie zamiłowanie odziedziczy- 
ła zdaje się po matce, która kiedyś prowadziła 
pensjonat. 


„nicy międzynarodowego Kongresu 


Nr 334 


Na kongres eucharystyczny w Manili 


W dniu 4 stycznia roku przyszlego wyjeż- 
dżają z Triestu, na pokładzie włoskiego stat- 
ku pasażerskiego „Conte Rosso“ polscy uczest- 
Euchary- 
stycznego, który odbędzie się w Manili na Fi- 
lipinach, 

Z polskich dostojników kościelnych jadą na 
kongres: ks. metropolita Sapieha z Rrakowa, 


DLA KOMITETOW 
URZĄDZAJĄCYCH GWIAZDKĘ 


TANIE OBUWIE 


poleca 


WOJCIECH KAPERA 


KRAKOW, ULICA SŁAWKOWSKA 11 i 24. 


W poniedziałek sąd apelacyjny w Lublinie, 


pierwszej instancji, zatwierdził ten wyrok, Wo- 
bec tego obrońcy skazanych chłopów odrzy- 


Interpelacja w sprawie badań 
antropometrycznych młodzieży szkolnej 


Pisaliśmy już o niewłaściwych sposobach 
dokonywania badań antropometrycznych, pro- 
wadzonych przez komisje lekarskie w szkołach 
średnich na Śląsku. Komisje lekarskie przepro- 
wadzające badanła były złożone z mężczyzn 
i kobiet. Wojewoda śląski p. Grażyński zarzą- 
dził podział komisji na męskie i żeńskie. Ostat- 
nio jeden z dzienników podał wiadomość o po- 
dobnych metodach, stosowanych przy bada- 
niach w X gimnazjum państwowym im. H. Sien- 
kiewicza we Lwowie. Spotkały się.one z pro- 
testem katolickiej opinii. W związku z powyż- 
szym poseł ks. St. Downar wystosował dn. 2 
bm. do p. Min. W. R. i O. P. interpelację, 
w której zapytuje, czy p. Ministrowi znane są 
powyższe fakty, czy p. Minister wyda zarzą- 
dzenia, któreby na przyszłość zabezpieczyły 
młodzież przed podobnymi przykrościami. 


nata wara ( T | > 000 amm 


Krwawe porachunki 
miedzy bezrobotnymi! 


W Wodzisławiu na G. Śląsku w gospodzie 
Wyleżucha doszło do sprzeczki na tle osobi- 
stych porachunków pomiędzy bezrobotnymi 18 
letnim Erwinem Lajdą i 25-1ctnim czeladnikiem 
stolarskim K. Sosną oraz 35-letnim brukarzem 
J. Firutem. Lajda uderzył w twarz Firuta, na 
co zareagował Sosna uderzeniem Lajdy. Roz- 
wścieczony Lajda wybiegł z restauracji i udał 
się do sklepu, gdzie zakupił długi nóż. Uzbro- 
jony w nóż wrócił do restauracji, gdzie rzucił 
się na Sosnę, zadając mu kilkanaście ran kłu- 
tych, w tym 3 rany w okolicę serca. Sosna 
runął martwy na podłogę. Zbrodniarz rzucił 
się następnie na Firuta, któremu zadał 13 cięż- 
kich ran. Zbrodniarz z nożem w ręku pobiegł 
następnie na posterunek policji, gdzie zameldo- 
wał o swym strasznym czynie. Lajdę areszto- 
wano. Na miejsce zbrodni udał się komendant 
posterunku policji i naczelnik Sądu Grodzkiego 
dr Mac. Oczom ich przedstawił się straszny 
widok. W ogromnej kałuży krwi leżały dwa 
ciała. Sosna już był martwy, a Firut dawał 
jeszcze słabe odznaki życia. Firuta odstawia ©, 
do szpitala. | 


WŁADYSŁAW GRABOWSKI — 


Zapowiedź kasacji w sprawie odrzywolskiej 


wolskich zapowiadają wniesienie skargi kasa- 
cyjnej do Sądu Najwyższego. W takim stanie 
sąd apelacyjny w Lublinie będzie musiał spo- 
rządzić motywy swego wyroku. 
ozna 


Majątki śp. Jakuba hr. Potockiego 
przejęte przez Fundację 


W dniu 1 grudnia podpisano ostateczny pro- 
tokół zdawczo-odbiorczy majątków i spraw 
Fundacji im. $. p. Jakuba hr. Potockiego. Pro- 
tokół został podpisany przez komisję odbior- 
czą, zarząd Fundacji, wykonawców testamentu 
oraz przedstawicieli Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa, Ministerstwa Opieki Społecznej i 
Sprawiedliwości. 

W ten sposób ukończona została akcja od. 
bioru wszystkich objętych testamentem mająt- 
ków, rozpoczęta przez obecny zarząd Fundacji 
dnia 20 marca. 


Korzec, czy Kodeń? 


Ministerstwo W. R, i O. P. wydało pro- 
gram naukj rzymsko-katolickiej w publicznych 
szkołach powszechnych. W myśl osobnych za- 
rządzeń nowy program wchodzi w życie już 
w r. szk. 1936/87. w niższych klasach, W pro- 
gramie kl. IV. na stronicy 15. w ustępie 6. 
wyliczono kilka słynnych miejsc kultu Matki 
Boskiej w Polsce, które należy w nauczaniu 
uwzględnić. Obok Jasnej Góry, Ostrej Bramy, 
katedry lwowskiej, czytamy tam o miejscu 
czci „w Korcu na Podlasiu u ołtarza Matki 
Boskiej Cudownej*. 

O Korcu na Podlasiu nic nie wiemy, Wie- 
my zaś o miejscowości tej nazwy, ale — na 
Wołyniu. Liczy ona około 5 tysięcy mieszkań- 


|ców, w czym niespełna pięć procent katoli- 


ków (około dwieście dusz), którzy o progra- 
mowym „słynnym* ołtarzu Matki Boskiej Cu- 
downej nic nie wiedzą. .„.Programowi* cho- 
dziło — zdaje się — o Kodeń nad Bugiem, 
który istotnie ma cudowny obraz M, Boskiej. 
Ale, jak się „Kodeń“ zmienił na „Korzec“, — 
nie wiadomo. 
Ks. dr. M. B. 


Pobicie dwóch rekordów wysokości 


Hydroplan. Cant Zappate 506, dnia 29 li- 
stopada z Jadunkiem 2 tys. kg. osiągnął wy- 
sokość 7.831 m. a dnia 1 grudnia z ładun- 
kiem 5 tys. Bo. wysokość 6.727 m. Hydro- 
plan ten zbudowany w zakładach w Monfai- 
come posiada motor Alfa Romeo 126 R. C. 34. 
Rekord z obciążeniem 2 tys. ke. należał do- 
tychczas do Francji i wynosił 7.507 m. z Ob- 


1 A | iC 5 tys. kg. do Stanów Ziednoczo. 


Kinoteatr dźwiękowy „W A N D A“ Św. Gertrudy 5 


Wyświetla od dziś VIII jubileuszowy film sezonu — Pierwszy polski film wykonany na miarę. | 
arcydzieł zagranicznych i 


Piękna i wzruszająca opowieść miłosna na tle głośnej po- 
wieści HELENY MNISZEK najpoczytniejszej polskiej autorki, 
z W rolach glównych: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA — FRAN- 
CISZEK BRODNIEWICZ — STANISŁAWA WYSOCKA — KAZ. JUNOSZA STĘPOWSKI — 
i MIECZYSŁAWA CWIKLIŃSKA 
ZYGM UNI CHMIELEWSKI i inni — Filmu tego nie potrzebujemy określać żadnymi superlaty- 
wami każdy kto go oglądnie, sam stwierdzi, że przewyższa on okrzyczane przeboje zagraniczne 
Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tei, 7-mej i 9.10. -- W niedzielę i święta 
o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 8. 


nych — 6.220 m. 


Kronika przemyska 


SENSACYJNY WYNIK LUSTRACJI 
W KOM. KASIE OSZCZĘDNOŚCI. Wskntek 
anonimowych doniesień, władze wojewódz- 
kie zarządziły magłą lustrację w Pow. K3- 
munalnej K. O. w Przemyślu, którą przepro. 
wadził starosta pow. p. Remiszewski. Lu- 
stracja wykryła nadużycia popełniane przez 
niedozwolone machinacje  książeczkami 
wkładkowyni, stanowiącymi własność gmin 
wiejskich, złożonych w K. K. O. w Przemy. 
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ks. biskup Kubina z Częstochowy i ks. bisku!: 
Przeździecki z Białej Podlaskiej. Ks, kardy- 
sał prymas Hlond, aczkolwiek zrazu zamierzał 
jechać do Manili. z podróży tej zrezygnował. 


Trasa podróży do Manili jest następująca: 
Triest — Wenecja — Genua — Neapol — 


Port Said, Bombaj — Singapore — Manila: 
W drodze powrotnej polscy uczestnicy kon- 
gresu eucharystycznego zwiedzą Szanghaj i 
Hongkong, po czym przez Indie į Kanał Sues- 
ki wrócą do Triestu w dniu 13 marca roku 
przyszłego. 


Ze świata 


ZARĘCZYNY SYNA MUSSOLINIEGO. 
Starszy syn Mussoliniego Vittorio zaręczył 
się z panną pochodzącą z Mediolanu. Ślub 
odbędzie się w styczniu 1987 r. Jednocześ- 
nie też odbędzie sią ślub jego brata stryjecz 
nego Vito Mussolini. rówinież mediolanką 

ODZNACZENIE DUCHOWNYCH WE 
WŁOSZECH. Wśród duchownych, którzy w 
niedzielę zostana odznaczeni przez Mussoli- 
niego, zmajdujo się trzech biskupów, którzy 
otrzymają złote medale, m. in. otrzyma zło- 
ty krzyż biskup Asmary ks. Etidam Marriam 
Rassa za zasługi wobec Wloch na terenie 
Erytrei i akcję wśród katolików w Abisynii. 

MORZE WYRZUCIŁO ZWŁOKI MARY- 
NARZA. W zatoce ryskiej znaleziono ciało 
jednego z marynarzy zalogi łotewskiego pa- 
rowca „Indria“, o którym od paru dni nie 
było wiadomości. Parowiec najwidoczniej 
wraz z calą załogą. złożona z T-miu ludzi, za- 
tonat w drodze 7 Mitawy. 

8 LAT WIĘZIENIA ZA „SABOTAŻ'. 
„Nowosybirskaja Prawda“ donosi. że w Czy 
cic odbył się proecs zastępcy naczelnika re- 
mizy parowozowej Kirukowa oraz dyżur. 
remizy Motiekowa, oskarżonych o saboto 
wanie rozporządzeń komisariatu komunika- 
cji, szkodnietwo i dezorganizację pracy. W 
procesie zostało ujawnione, iż Kirukow prze 
śladował .„stachanoweów*. Kirukow skazany 
został na 8 lat, Matiekow na 2 lata więzie- 
nia. 

ZAGADKOWE ARESZTOWANIE. 7 Bag 
dadu donoszą, że aresztowano tam wdowę i 
11-letniego syna b. ministra obrony króle- 
stwa Iraku El-Askari, zamordowanego pod- 
czas ostatniego zamachu stanu. Arosztowa- 
nio nastąpiło na lotnisku w chwili powrotu 
rodziny b. ministra z za granicy. Po wyla- 
dowałnin samolotu arosztowami zostali wy- 
wiezieni samochodem opancerzonym w nie 
znanym kierunku. W Bagdadzie panować 
ma z tego powodu wielkie wzburzenie. 


Celem uresulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


ślu. Sięgają one kwoty 1.170 zł. Dalsze do- 
chodzenia w tej sprawię oddano w ręce pro- 
kuratora, który zarządził przytrzymanie in- 
spektora Wydziału Powiatowego p. W. Za- 
górskiego, Główny sprawca nadużyć dyrek- 
tor K. K. O. em. major Korpak znikł z,ho- 
ryzontu Przemyśla i nie można go odszukać. 
Wywołało to w mieście znozumiałą sensację. 

JAK TO JEST Z MOSTEM NA WIA- 
RZE? W swoim czasie runął na rzece Wiar 
pod Niżankowicami obok Przemyśla mest, 
skutkiem powodzi. Postanowiono most od- 
budować i roboty oddano p. Herschowi Mit. 
telmannowi (żydowi). Budowę rozpoczęto z 
końcem października 1935 r., wykonywano 
ją przez cały rok dniem i nocą ma trzy zmia 
ny, ale jak dotąd końca pracy nie widać. 
Roboty finansuje Fundusz Pracy, na który 
całe społeczeństwo polskie składa ciężkie 
ofiary, więc nie powinno się tak marmować 
grosza publicznego. 

ZASYSTOWANY WERDYKT SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH. Przed Sądem Okr. w Prze 
myślu toczył się ponowny proces przeciw 
kłusownikowi St. Sołarzowi, który spotkaw- 
szy w lesie koło Cetuli pod Jarosławiem ga- 
jowego J. Chodonia, zastrzelił go i zrabo- 
wał mu dubeltówkę. W poprzedniej kadencji 
został na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych zasądzony na 15 lat więzienia — 
skutkiem kasacji, Najwyższy Sąd wyrak 
zniósł i polecił pnzeprowadzenie ponownej 
nozprawy. Obecnie sędziowie przysięgli orze 
kli winę Solarza jedynie w kierunku zbrodni 
nieumyślnego zabójstwa, co nie zgadzało się 
z przewodem sądowym, który potwierdził 
winę oskarżonego w kierunku zbrodni mor- 
derstwa. Wobec tego trybunał zasystował 
werdykt i Solarz stanie przd sądem po Taz 
trzeci w następnej kadencji t. j. w lutym 
1937 r. 
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Kronika lwowska 


(Adres Oddziału twowskiego „Głosu Na- 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
lcfon nr. 118-11). 
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NOWY REKTOR AKADEMII WETERYNA- 

RYJNEJ. Wobec powołania dotychczasowego 
rektora, prof. Aleksandrowicza na stanowisko 
dyrektora departamentu w Min. Oświaty — 
wybrany został rektorem lwowskiej Akademii 
Weterynaryjnej prof. dr Kazimierz Szczudłow- 
Wybór ten wymaga zatwierdzenia przez 
ministra oświaty. 
STRAJK PROTESTACYJNY. Zajęci przy 
plantacjach miejskich robotnicy w liczbie 120 
urzydzili wczoraj l-godzinny strajk protesta- 
cyjny, a to z powodu zwolnienia sześciu robot- 
ników. Nadmienić należy, że zwolnienie to na- 
stąpiło wyłącznie ze względów budżetowych. 

„WIELKI LWÓW“. Komisja techniczna Ra- 
dv m. uchwaliła szczegółowy plan zabudowania 
gruntów leżących między torem kolei Lwów— 
Stanisławów, a granicą katastralną gminy Sy- 
uuiówka i drogą TLubieńską. Równocześnie 
zaopiniowano. ogólny plan zabudowania „grun- 
tów polożonych między ulicami: Kleparówską, 
Janowską, Pilichowską i Złotą, aż de połudn. 
granicy Domu Inwalidów. 

ULICA IGN. DASZYŃSKIEGO. Na czwart- 
kowym posiedzeniu Rady miejskiej uchwalono 
przez aklamację wniosek r. Skalaka co do na- 
zwania im. Ignacego Daszyńskiego ulicy idącej 
równolegle do ul. Bilińskich, wzdłuż wschodnie- 
go skrzydła gmachu Z. Z. K. S 

Na tymże samym posiedzeniu radny dr 
Brzeski imieniem Polskiego Klubu Radzieckie- 
go złożył oświadczenie, iż Klub ten uchwalił 
znieść stosowany dotychczas bojkot towarzyski 
i polityczny w odniesieniu do radnych żydow- 
skich — wobec deklaracji Klubu Żydowskiego, 
że nigdy nie miał zamiaru obrażać uczuć pa- 
triotycznych mieszkańców Lwowa. Sprawa ta 
dotyczy głośnej w swoim czasie uchwały Rady 
miejskiej w kwestii przemianowania ul. Murar- 
skiej na ul. Cz. Mączyńskiego —- kiedy to ży- 
dzi demonstracyjnie wyszli ze sali obrad, 

MOTORÓWKA DO SŁAWSKA. Przed pa 
Tu dniami odbyła się próbna jazda wagonu 
moforowego ze Lwowa do Sławska, przy 
czym całą trasę przebyto w ciągu 2 godzin. 
Moturówka uruchomioną zostanie Ww najbliż 
szym czasie. Wyjeżdżać będzie ze Lwowa wie 
czorem w przeddzień Święta, a wracać na- 
zajutrz wieczór. 


i 


R 
SKI. 


fi. 


— g — 
Zawiadomienia I komunikaty 

WYSTAWA SZLĄCHETNYCH KANAR- 
KÓW odbędzie się we Lwowie w dniach 6, 
7 18 bm. w sali Muzeum Przemysłowego 
przy ul. Hetmańskiej 1. 20. 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
urządza w sobotę 5 bm. o godzinie 18 w lo- 
kalu swym (Rynek 9, I p.) zebranie towa- 
rzyskie p. tyt.: „Podwieczorek przy forte- 
pianie*. 

—o000— 
TBATR WIELKI, sobota g. 20: „Łucja z Lam. 


mermooru"* (opera). 
TEATR ŻOŁNIERZA, sobota g. 7.30: „Care- 
wic". 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 


ANTE: „W cieniu samotnej sosny", 
CANINO: „Sylwetki“, 

CHIMERA: „Wesoły donžżuan“, 
UCIECHA: „Dodek na froncie“, 

PAX: „Ostatnie dni Pompei", 

APOLLO: „Alletria”, 

GRAŻYNA: „Jedna z tysiąca“. 


KOPERNIK: „Pod dwiema tlagami". 
MUZA: „Promenada miłości". 

MIRAŻ: „Epizod“ i „Walc miłości". 
PALACE: „Skowronek“. 

PAN: „Kaprys pięknej pani“. 

RAJ: „Oskarżam cię matko“, ê 
ŚWIT: „Władczyni Libanu“. 

STYLOWY: „Złotowłesy brzdąc" i rewia. 
TON: „Bohaterska brygada“. 


POWSZ. TEATR ŻOŁNIERZA występuje 
« sobotę 5 bm. z premierą „Carewicza* G. 
Zapolskiej. Reżyseria M.  Korczykiewicza, 
Oprawa sceniczna I. Stabla. — W niedzielę 
o godzinie 16 barwna baśń dla dzieci: „W 
noc świętego Mikołaja“, 


Z teatrów lwowskich 


Teatr Wielki: „Most“, sztuka J. Szania: - 
skiego. 


Dyrekcja Teatru Wielkiego, decydując 
wię na wystawienie „Mostu“, dokonała możli 
wie najtrafniejszego wyboru, w repertuarze 
autora. W „Moście“ bowiem symbolika wła- 
iwa Szaniawskiemu a wymagająca od widza 
dużego wysiłku myśli, schodzi na drugi plan. 
ustępujdc miejsca żywej, dramatycznej akcji, 
pelnej wzrastającego napięcia. Tragedia sta- 
rego Przewoźnika, tragedia czysto ludzka, ma 
w sobie dużo sugestywnej mocy. 

Ten moment właśnie podkreślił w spo- 
sół właściwy reżyser p. Krasnowiecki osią- 
pając duży, a zupełnie zasłużony sukces. —- 
Artyści grali też „con amore“: starannie, dro- 
biazgowo opracowaną kreacje przewośnim! 
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Krawaty, rekawiczki, 


po najniższych cenach polecają 


BRACIA BILEWSCY 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 4. 
E E FPT = TZT AWWATYNENCW 


Oszustwa w gazowni Iwowskiej 


Wspominaliśmy niedawno o pogłoskach 
na temat nadużyć w gazowni miejskiej na 
szkodę Sp. Ake. „Gazolina*, 

Wdrożone w tej sprawie dochodzenia da 
ły wręcz rewelacyjne wyniki, Miamowieie 
okazało się, że na polecenie czynników kie- 
rujacych w gazowni miejskiej kilku robetni- 
ków dopuszczałe się od trzech lat systema- 
tyczmych oszustw na szkodę „Gazoliny* w 
ten sposób, że odkrecali oni Śrubki przed 


70 obrazów ofiarowali artyści-malarze 


Arcybiskupiemu Komitetowi Ratunkowemu 


Co kilkanaście dni ogłaszamy na łamach 
naszego pisma wykaz osób, które złożyły ofia 
ry na cele Arcybjskupiego Komitetu Ratun- 
kowego w Krakowie, niosącego pomoc naj- 
biedniejszym, Ale nie każdy dysponuje gotów- 


ką. Przysłowiowy jej brak odczuwa m. in. brać ; 


artystyczna, To też na apel Ks. 
Sapiehy, poparty przez Rektorat Akademii 
Sztuk Pięknych i Prezydium Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych artyśii-malarze kra- 
kowscy pospieszyli z darami w postaci ©bra 
zów, których zebrano 70. Obrazy te wystawie 
ne zostaną w Pałacu Sztuk Pięknych w Kra- 
kowie, w ramach wielkiej wystawy grudaje- 
wej, która ohejmie poza tym wystawę grafiki 
religijnej, wystawę „Grupy Dziesięciu*, wysta- 


Metropolity 


Sensacyjne samobójstwo 


em. majora na krakowskim cmentarzu 


W piątek rano dozorca cmentarza Rako- 
wickiego w Krakowie dokonał na jednej z 
bocznych alei cmentarza strasznego odkrycia. 
Na śniegu, w kałuży krwi, leżały zwłoki męż- 
czyzny. O dokonanym odkryciu zawiadomiona 
zostały władze policyjne, oraz Stacja Pogotn 
wia Rat. Przybyły lekarz stwierdził, że śmierć 
denata nastąpiła przed kilku godzinami, oko 
ło godz. 3 nad ranem. Śmierć nastąpiła skut: 
kiem strzału skierowanego w usta, Kula ugo 
dziła w podstawę czaszki. Denat po otrzy” 
maniu postrzału. który był najprawdopodobniej | 
strzałem samobójczym, szedł kilka lziesiąt 
metrów, obficie brocząc krwią. której ślady 
wyraźnie odbijały od śniegowego puchu i rn- 
nął bez życia, — Gdy się okazało, że wszelki 
ratunek jest spóźniony, przystąpiły do prze- 


Wiesenberg przegrał proces o rzekomy plagiat 


W piątek w Sadzie Cywilnym w Krakowie 
zapadł wyrok w sprawie p. Wiesenberga prze- 
ciw p. Al. Grzymale-Siedleckiemu. Jak niaro- 
mo p. Wiesenberg doszedł swego czasu do 
przekonania, że p. Grzymała-Siedlecki pisząc 
komedię „Czwarty do bridgea* dopuścił sic 
plagiatu. Zdaniem p. Wiesenherga ntwór p 
Grzymały-Siedleckicgo jest rzekomo niemu 
identyczny z jego utworem p, t. „Tajemnica 
Proces toczył się około dwa lata. Po zapo 
znaniu się z materiałami przedstawionymi przez 
obie strony, oraz z opinia biegłego prof. U. -J 
dr Sinki, trybunał pod przewodnietwem sędzie- 
go Hollendera doszedi do przekonania, że p 


dał p. Machałski, doskonały zwłaszcza w koń 
cowej scenie aktu drugiego. W roli Tomasza 
ujrzeliśmy p. Madalińskiego, nowy nabytek 
sceny lwowskiej. Jest to artysta dojrzały, o 
dużej kulturze scenicznej i niezaprzeczonym 
talencie. Doskonale wywiązał się z trudnej 
roli „głupiego Janka“ p. Kałinowiez, — rolę 
Gościa odegrał p. Kański inteligentnie, z włe 
ściwym umiarem, 
P. Niczewska, jako Helena nie we wszyst- 
kim zadawalniała; szwankowąły zwłaszcza 
sceny o silnym napięciu dramatycznym, nie 
odpowiadające zbytnio rodzajowi talentu tej 
zdolnej i pracowitej artystki. Marysia p. To- 
maszewskiej dobra 
Publiczność, niezbyt licznie zebrana okla- 
skiwała żywe sztukę, która naprawdę zasłu- 
guje na większe zainteresowanie. Bo i sa- 
ma rzecz bardzo wartościowa i wystawa bar- 
dzo staranna i gra zespołu na wysokim po- 

ziomie, 
Kazimierz Rychlowski. 
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GRUDZIEŃ 
Sobota. Św. Juliusza. 
Wschód słońca 7.28, zachód 15.25. 
Długość dnia 7 godzin i 57 minut. 


í 


koszule, pyjamy I t. d. 


5. 


DYGNITARZE BEZ PRZYDZIAŁU, Jak 
donosiliśiny wczoraj nastąpiła nagła zmiana 
na stanowisku dyrektora i wieedyrektorów 
krak. Dyrekcji Kolei Państwowych. Skutkiem 
zmiany opuścili swe sianowiska dyrektor 
Wołkanowski i wicedyrektor Kaluski. Dru- 
ga wicedyrektura nie była ostatnio obsadzo- 
na. Obaj dolychezasowi kierownicy krak 
Dyrekcji Kolejowej nie otrzymali do tej po 
ry przydziału na inne sltąnowiska. 


specjalnym gazomierzem. dzięki czemu ga- 


zomierz ten nie wykazywał zupełnie zużycia Z POLSK. TOW. HIST. W sobote 5 bm. 
gazu pobieranego od „Gazoliny*. o godzinie 18 odbędzie się w domu im, Hus- 
Oszustwa te idą w setki tysięcy złotych | sarzewskich ul. Straszewskiego 27. posie- 


Teo znajduje się checnie w rękach pro-| dzenie sekcji łydaktycznej 
kuratora, a wmieszani są w nią: dyrektor | prof. J. Hajdukiewicza 
gazewni E. Piwuński, szwagier jego dyr. Fu 
rowież. wicedyrektor inż. Zićliński i buchai- 
ter J, Müller, 


z referalami 
i dra Wł. Czapliń. 
skiego. Goście mile widziani. 


—— 


% 
TEATRY I KINA KRAROWSKIE, 
Teatr m. im. J. Słowackiego, 

Sobota 4 grudnia .„Arcyszoler Ewa“ 

Niedziela. 6 grudnia popoł.: „Cudze dziecko*ę 
wieczorem „By rozum był przy młodości". 

ŚWIT: „2 dni w raju“. 

WANDA: „Trędowata”. 


s 


APOLLO: „Sztandar“, 

Ą Ą ke 4 SZTUKA: „100 pociech“, 
wę zbiorową Marcina Samiickiego i wystawę UCIECHA: „Czarny aniol“, 
pośmiertna Juliusza Makarewicza. STELLA: 1. Bolek, Lolek (Dymsza); 2. Ja się 

ewidzia ramach grudniowej ekspo- | brzydzę brydżem. i 

p gidz KAP 7 gr J A p PROMIEŃ: „Panowie w cylindrach". 

zycji wystawa 70 obrazów ofiarowanych Arcy- ADRIA: Katarzynka, — Sześć lat miłości. 
biskupiemu Komitetowi Ratunkowemu, stano- | BAGATELA: „Rotmistrz v. Werffen", oraz 
wi chlubne świadectwo ofiarności artystów, | rewia p. t: „Aeh ta miłość”. 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 1 grudnia br. 
„Książę Woroncew* — Brygida Helm. 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i nie 
dzielę dwa filmy p. t: „Byli sobie dwaj hul. 
taje“ (Flip i Flap) oraz „Vanessa“, 


którzy, choć sami żyją w trudnych warunkach. 
głęboko odczuli dole bezrobotnych i pospieszyli |° 
im z pomocą ofiarując swe obrazy, Obrazy te | 
sprzedane zostaną drogą łosowania w Palacu 
Sztuki w połowie grudnia br. Komitet Arcybi: 
skupi wydał w tym Oelu 1500 losów po 2 zł 
| Będzie to najlepsza sposobność nabycia arty- 
jstycznego podarunku świątecznego za Śmiesz- 
nie niską cenę 2 złotych. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO W DOMU 
ŻOŁNIERZA. W sobotę 5 bm. Teatr Powsz. 
otwiera nowy sezon, wyborną, pełną humoru 
komedia Michała Bałuckiego p. t. „Krewnia- 
ki*. w której pod reżyserią p. Zaluckiego wy 
stapią w głównych rołach, panie: Krajewska 
Opolska, Rella, Weselska i Zdańska a z męź 
czyzn p.: Jaksa, Janecki, Jeżykowski Miciń- 
ski, Melanowski, Załucki i inni. 

„Krewniaki* zostaną powtórzeni w nie. 
dzielę po południu, wieczorem zaś w niedzie 
łę wchodzi na afisz doskonała, komedia Ka- 
zimierza Zalewskiego „Oj mężczyźni. męż- 
czyźni* :przygotowana prez dyr. Wieniew- 
skiego z pp. Krajewska, Opolską, Weselską, 


prowadzenia dochodzeń władze policyjne. Oka- 
i zalo 'się. żę zmarłym jest em. major W, P., 
48-ietni Jan Korpak, Był on dyrektórem K. K. 
Oszczęcności w Przemyślu. W: czwartek w im- 


stytucji tej wykryto nadużycia (o których do- | Wyrobkówną. Zdańską, Janeckim, Jerzy: 
nosimy na str. 6.. Korpak na wieść o wykry- | kowskim, Lasoniem. Melanowskim, Mieiń. 


skim i Załuskim w rolach głównych. 
NYOTA INYOKA, słynna, hinduska tan- 
cerka, wysiąpi w Starym Teatrze w niedzię 
lę 6 bm. i wykona stare tańce indyjskie i 
egipskie oraz współczesne tańce Wschodu. 


=p = T 


Przed kooptacją nowych radców 
izby Przem.-Handlowej 


W czwartek 10 bm. odbędzie się w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie Zebranie 
Plenarne Izby, Na porządku dziennym znaj- 
dzie się między innymi sprawa kooptacji 
ców na wakujące miejsca. Głównym przedmio- 
tem obrad będzie sytuacja gospodarcza okrę- 
gu, po czym Zebranie P!enarne uchwali postu- 
łaty dotyczące aktualnych potrzeb przemysłu 
i handlu okręgu Izby. 


ciu braków w instytucji, na której czele stał 
do tej pory, wyjechał do Krakowa i tutaj naj- 
prawdopodobniej popełnił samobójstwo, 
Denat pozostawił kilka listów, adresowanych 
do kilku wybitnych osobistości w Krakowie, 
Pochadził on bowiem z Morawicy, pow. Kra- 
| ków, Służbę wojskowa odbywał w pułkach 
krakowskich, Na terenie krakowskim miał wie- 
In znajomych i przyjaciół oraz krewnych, — 
Śmierć jego wywolała w Krakowie zrozumia- 
ie wrażenie. 


— 


Wiesenberg nie ma racji i pretensję jego od- 
dalił, oraz skazał go na poniesienie kosztów 
procesu w wysokości około 400 zł. 
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Wyrok w sprawie celnej 


a OZZIE W EZ 
RM A AR LLL 2 ZZ 


b 


3 k Nazimek-Stopka pochowany 
jeszcze nie zapadł obok Orkana | Sabały 


Oczekiwany w Krakowie, z wielkim zain Onegdaj dokonano w Zakopanem, przy licz 
teresowajniem, wyrok w procesie czterech ŻYjnym udziale ludności Podhala, ekshumacji 
dowskich kupeów i dwóch urzedników, oskar |zwłok śp. Andrzeja Nazimka-Stopki, b. proł. 
zonych o nadużycia przy cleniu OWOCÓW po- gimn. i autora głośnych ongiś „Śpiących ry- 
ludniowych, nie został ogłoszony. Sąd Ape-|cerzy w Tatrach“, Trumnę ze zwłokami za» 
lacyjny wysłuchał wczoraj ostatniego sło | służonego działacza przeniesiono na stary 
wa czterech kupców, po czym rozprawę od- ementarz zakapiański i pochowano obok gro 
roczył do środy, Wszyscy oskarżeni przeima hów Sabały i Orkana. W uroczystościach 
wiali b. krótko, W środę Sąd Apel. wysłucha wzięli udział ks. dziekan dr, Toholak, dyr. Za- 
ostatniego słowa dwóch dalszych oskarżo-, chemski i wielu innych. 
nych. urzędników celnych i prawdopodob 
nie ogłosi wyrok. 

W sferach prawniczych zwracają uwagej 
na to. że wspomniany proces był najdłuż-| 
szym procesem, który toczył się przed kra- 
kowskim Sądem Apelacyjnym. Trwał Om Ż 
tygodnie. 


Z żałobnej karty 


ZMARLI W KRAKOWIE: 4. z Lewińskich 
Wiktoria Baranowa, l. 70. — Śp. inż. Szymon 
Wąchalewski, 1. 52, cm. komisarz ochrony la- 
sów państwowych, 


WEED "WO TEPEE 
Od soboty dnia 5 b. m. w kinoteatrze „Uciecha 


Premiera nowego filmu WARNERA który w Ameryce nazwano: Po PASTEURZE, PRZEBÓJ NR II. 


66 W roli nieśmiertelnej: KAY FRANCIS w innych rolach 

DIM ANI 14 znany zespół gwiazd Warnera Florence Nishtingał Reży- 
39 serował twórca Pasteur'a William Dieterle. Z plo- 
miennych kart prawdy dziejowej przybywa do nna ta wzruszająca opowieść o bohaterskiej ko- 


biecie, której odwaga i poświęcenie stały się natchnieniem dla ludzkości. 


W sobotę dnia 5 grndnia pierwsze przedstawienie po cenach popularnych o sodz. B-ciej po poł. 
w niedzielę dnia 6 XII i we wtorek dnia 5 XII poranki o godz. 10 i 12-tej. 


SŁ» R. 


.— 


2]lę nadejdzie. 


W „raiu“ sowieckim 


robotników, którzy z Austrii 
do Rosji uciekli). 


„NICZEWO*. 


W Moskwie zdarza się niemal codzien- 
nie, że ludzie odnoszą ranv i ponoszą śmierć 
wskutek walenia się zniszczonych domów. 
O wypadkach tych nie się nie wie, gdyż ga- 
zetom nie wolno o tym pisać. Gdym raz 
błądził bez celu po Moskwie. by przyjrzeć 
się życiu jej mieszkańców. nagle posłysza- 
łem przeraźliwy krzyk za sobą. Dwadzieś- 
cia pięć metrów za mną zostali zabici trzej 
przechodnie a trzej zranieni. ('dłupał się ka- 
wał gzymsu pod 1rynną i spadł na niczego nie 
spodziewających się przechodniów. Gdym 
podbiegł, bv pomóc., posłyszałem słowo: 
„Niczewo“ (to nie, to głupstwo). 

A przecież na bruku leżało trzech zabi- 
tych i trzech rannych: 

Wreszcie znalazło sie oprócz mnie dwu 
tosjan, którzy pospieszyli z pomocą: to też 
z nimi razem moglismy zamieść jednego ran 
nego do pobliskiego ambulatorium. 

«W ambulatorium pełniąca służbę pielęg 
miarka, nie ruszyła się do rannego i spokoj- 
nie zagłębiała się w dalszej lekturze. Zapy- 
tałem, dlaczego nie spieszy z pomocą. Odpo- 
wiedziała. że przecież lekarz i tak za chwi- 


(Opowiadania 


„GŁOS NARODU" z dnia 5 grudnia 1986 


Zwróciłem uwagę, że ranny 
może tymczasem umnzot." Wreszcie zdecy- 
dowala się przynieść flaszeczkę z środkiem 
pobudzającym. którą podsunęliśmy ranne- 
mu pod nos, by go doprowadzić do przytom 
ności. Gdym szedł do domu, rozmyśłałem 
nad tym, jak zabrano Owych trzech zabi- 
tych. Rozbite przez gzyms, silnie krwawiące 
ciala, ehwytano za nogi i wciągano do naj- 
bliższej bramy. T nikt nic na to nie powie. 
dział. Nikt nie uważał tego za coś niezwy- 
klego... „Niczewo*. 


CZŁOWIEK Z GWIZDKIEM. 


„Wysiedłiśmy. Ciągle jeszcze obserwo- 
wałem szturm tłumów, usiłujących dostać 
się do tramwajów, walkę o miejsca. Wresz- 
cie przepełniony tramwaj ruszył z miejsca, 
Ludzie oblepili go, jak trzmiele słodka gru- 
szkę. Nagle słychać ostry sygnał gwizdkiem 
trylujacym. Jakiś przyzwoicie ubrany cywil 
stoi spokojnie na brzegu chodnika i gwiż- 
dźe. Tramwaj zatrzymuje się. Spokojnie 
wchodzi ów mężczyzna do przepełnionego 
wozu i zajmuje miejsce w przedziale moto- 
rowego. Pytam słę towarzysza: ..Na jakiej 
podstawie ma ten jegomość prawo zatrzy- 
mywania tramwaju? Czy to może wysoki 
funkcjonariusz policyjny?* „Nie, odpowiada 
mi obojętnie mój towarzysz: Jest to czło- 
nek moskiewskiego sowietu i ma prawo za- 
trzymania tramwaju, gdy to uzna za stosów 
ne“, Qywil z gwizdkiem na długo pozostał 


mi w pamięci. Później dowiedziałem się, że 
gwizdek trylujący (gwizdek policyjny) jest 
przywilejem sowieckich potentatów. 


W-SANATORIUM DLA ROBOTNIKÓW 
NA KRYMIE. 


Robotnicy opowiadają mi, jak im się tu 
powodzi. Z powodu dobrego i osttego powie- 
trza mają dobry, za dobry apetyt. Pewien 
Rosjanin powiedział ironicznie: „Trudno je- 


"dnak zidspokoić głód powietrze i wodami“, 


A drugi: Gdy się ma tyle czasu, co my, 
odczuwa się głód z podwójną siłą. A prze- 
cież przynajmniej w okresie wypoczynku 
winniśmy mieć poczucie sytości”. Stali obok 
minie i narzekali. Nie można ich było skło- 
nić do zabawy piłką. co było zwyczajem 
w innych sanatoriach. Czekali na kolację. 
Ostry dzwonek dał znak rozpoczęcia okresu 
posiłku. Wszyscy pobiegli, by się nie spóź- 
mić. Stałem więc samotny w parku i po chwi 
li odszedłem ku dworcowi z głową nabitą 
myślami. 

Gdyśmy chodzili z bankietu na bankiet. 
z przyjecia na przyjecie. nie potrzeba nam 
bylo wiele pieniędzy. Teraz jednak. gdy 
nie miałem książki Żywnościowej, pieniądze 
moje szybko topniały. Mogłem czynić zaku- 
py tylko w państwowych sklepach po ce- 
nach lichwiarskich. Tylko ten, kto jest za- 
jęty w fabryce, może otrzymać książkę ży- 
winościową. 


KREIS o 


PRZY PRACY. 


Najwięcej trudu miałem z tym, by 4P- 
stać się tramwajem do fabryki. Już dwie go- 
dziny przed rozmoczęciem pracy stałem ra 
przystanku tramwajowym. Zmęczony i wy- 
czerpany staję do pracy. Otrzymałem już 
książkę żywnościową i znaczki na środki spo 
żywcze. Przydzielolno mnie do magazynu 
dla obcokrajowców, co zapowiadało że bę- 
dzie o wszystko łatwiej. 

Dzieliłem więc los z robotnikami rosyj 
skimi. Nadeszła przerwa obiadowa. Ostatnia 
minutą. Rozlega się głos dzwonu. Robotnicy 
cisną się i pchają w strasznym pośpiechu ku 
drzwiom wyjć iowym. Jak sfora głodnych 
hien, rzucaję “v robotnicy do kuchni fa- 
brycznej. Przed kasami nowy ścisk. Na każ- 
dy dzień osobny odcinek. Setki ludzi stoją 
za stołami, popędzając tych eo jedzą, by 
zdobyć miejsce po nich. 

Dziś podano: zupę jarzynową, kapustę, 
ziemniaki. Ponadto dają również śledzie. Jest 
to niezmienny jadłospis naszej kuchni fa- 
brycznej i na wszystkie inne dni. Wciąż to 
samo. Stoły są brudne. Obiad jest bez thi- 
szczu. nieposilny, bez smaku. Od czasu do 
czasu dają nam soję. Robotnicy chętnie by 
ją jedli. Niestety jest źle przyrządzona, Ale 
wielu robotników musi zrezygnować ze sto- 
łowania się w kuchni fabryczuej, gdyż nie 
wystarczają im na to zarobki, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX, 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 
Sygnatura: IX. Km. 1928/85. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru IX. Juljag Sutyła, mający kancelarję 
w Krakowie ul. Zyblikiewicza Nr. 5. na pod- 
stawie art. 676 i 679 k, p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 18 stycznia 1937 
roku o godz, 11.80 w Sądzie grodzkim w Kra- 
"kowie ul. Starowiślna 13 sala Nr. 38. II, p. 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki  Wiktorji 
z Wiśniewskich Marszałkowej i tow. 58/64 czę- 
ści nieruchomości obj, whl. 304 ks. gr. gm. kat, 
Kraków Dz. XVII Krowodrza, składającej się 
z parceli bud. lkat. 1578 o powierzchni 280 me, 
na której stoi budynek murowany dwupiętro- 
wy. Nieruchomość ta położona jest w Kra- 
kowie przy ul. Będzińskiej L. 7. i ma urządzo- 
ną księgę gruntową w Sądzie Okręgowym 
w Krakowie. 

Cała nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 29.834.83, zaś wartość 58/64 cz. tej 
nieruchomości oszacowana zostałą na sumę 
zł 27.086 gr. 12, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 20.207 gr. 09. 

Przystępujący do przetargu obowiazany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.708 gr. 61. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacjj będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pnbli- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
Jicytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
foi lub jej części od egzekucji į że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie. ul. Starowiśl- 
na Nr. 18. sala Nr. 88. II. p. 


Dnia 30 listopada 1936 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX. 
(—) Juljan Sutyła. 


Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji G 


„odbędzie się sprzedaż w drodze 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 
Sygnatura: IX. Km. 75/86. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


w Krakowie ul, Zyblikiewićza Nr. 5. na pod- 
kowie ul. Starowiślna 18 sala Nr. 38, II. p. 
whl, 74 ks. gr. gm, kat. Olsza składającej się 
parterowy z mansardem, kryty dachówką, oraz 
księgę gruntową w Sądzie grodzkim w Kra- 
zł, 18.970 gr. 14, cena zaś wywołania wynosi 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
trzech czwartych części ceny giełdowej, 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publiez. 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
ści lub jej części ci egzekucji i że uzyskały 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
rowiślna Nr. 15. sala Nr. 38. II. p. 


Komornik Sądu Grodzkiego w se 
stawie art. 676 ; 679 k, p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 18 stycznia 1937 
publicznego 
przetargu, należącej do dłużników Józefa Roj- 
z parc. lkat, 63 i 63/1 o powierzchni 413 m», 
budynek gospodarczy parterowy przeznaczony 
na warsztat stolarski. Realność ta położona 
kowie ul. Starowiślna 13, 
zł, 10.477 gr. 61. 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.397 gr. 02. 
w takich papierach wartościowych hądź ksią- 
| 
nem obwieszczeniem nie bedą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli ogoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, łe 
postanowienie właściwego Sadu nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. AA 
powszednie od godz, 8-mej do 18-taj, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przegią- 
Dnia 17 listopada 1936 r. 
Komornik Sądu vrodzkiego Rewiru TX. 


rewiru IX. Juljan Sutyła, mający kancełarję 
roku o godz. 10-tej w Sądzie grodzkim w Kra- 
ka i Tekli Rojek po połowie nieruchomość obj. 
na której stoi budynek mieszkalny murowany 
jest w Olszy ul. Piękna L. 13 į ma urządzoną 
Nieruchomość oszacowana zostałą ma. sumę 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
Prawą osób trzecich nie będą przeszkodą 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
dać w Sądzie grodzkin w Krakowie ul. Sta- 
*—) Juljan Sutyla. 


robowce gotowe 
artystycznie wykona- 


handlowej i t. p. prosimy uprzejmie powoły- ne, Cmentarz rakowicki, 


wać się na ogłoszenia lub wzmianki, zamiesz-' 
czone w „GŁOSIE NARODU“. 
n mad m3 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 50 gr. 
Komunikaty A M 60 gr 
na 1-szej u i 10 gr 

De a 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze“ Skę z Z 0. O. y. dr. $ St. Kijak. 


najprzystępniej sprzeda. 
Franczak Kraków Prądnik 
Biały ul. Mickiewicza 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru M. 
w Krakowie, ul. Pańska 14. 


Numer akt: II. Km. 1388/86, 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
JI rewiru, Czesław Paszyński, mający kance- 
larję w Krakowie ul. Pańska Nr. 14, na pod- 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do qublieznej 
wiadomości, że dnia 30 grudnia 1936 r o go- 
dzinie 10.15 w Krakowie, ul. Floriańska Nr, 51 
obędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Waleriana Brachela, składających się z wę- 
dlin, wagi automatycznej, maszyny do kraja- 
nia szynki etc. 

Oszacowanie nastąpi przed licytacją. 

Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 3 grudnia 1936 r. 
Wierz.: Józef Mączyński w Poznaniu, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 
a (—) Czesław Paszyński. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX. 
w Krakowie, ul, Zyblikiewicza 5. 

Dnia 21 listopada 1936, 

Sygn. IX. Km. 8232/34. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu grodzkiego rew. IX. w Kra- 
kowie ul. Zyblikiewicza 5. Sygn. IX, Km. 
3282/34 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 10 grudnia 1936 od godziny 10-tej 
w Krakowie przy ul. Prądnickiej nr. 72. sprze- 
dane zostaną: urządzenie biurowe, maszyna do 
pisania Underwood. kasa ogniotrwała, 800 kg. 
ultramaryny, 7 kg. olejku migdałowego, 500 
litrów atramentu. 100 kartonów laku w las- 
kach. 100 pudełek plasteliny. 

Ruchomości powyż, wymienione oszacowa- 
ne zostaną w dniu licytacji. 


Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru IX. 


(—) Juljan Sutyła- 
MIOD 


prawdziwy lipcowy czysty bez 
domieszek gwarantowany 
z własnej największej pa- 
sieki w Państwie. 
3 ktg. zł. 6.60, 5 kig. zł. 9.50 
10 kig. zł. 16, 20 kig. zł. 35. 
wraz z naczyniem i opłatą 
- acią! wysyła za po- 
braniem 


Eugenjusz BILINSKI, 


w Zbarażu. 
LUSTRA 


belgijskie szyby szlifowa- 
ne poleca najtaniej 
WORONIECKI 

Kraków, Krowoderska 9. 
Odnawia stare lustra. 


TELEFON 106-16. 


SETKI LAT 


Założony 1902 r. 
PROJEKTY i OFERTY DARMO. 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru TX. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 

Dnia 24 listopada 1986, 

Sygn. IK, Km. 1932/36, 1902/86. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu grodzkiego rew. TX. w Kra- 
kowie ul. Zyklikiewicza 5. Sygn. IX. Km. 
1982/36, IX. Km. 1902/36 i conex ogłasza, Że 
na publicznej licytacji w dniu 16 grudnia 1936 
od godziny 10-tej rano w Modlnicy — Pleban- 
ka sprzedane zostaną: pianino marki Schmidt, 
patefon walizkowy z płytami, urządzenie do- 
mowe, obrazy, szafa bibljoteczna, 200 książek 
o treści belotrystycznej i t. p. 

Ruchomości powyż, wymienione oszacową- 
ne zostaną w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX. 
(—) Juljan Sutyła. 


LINOLEUM - CERATY AJ a 


Chodniki kokosowe — 


ewa inteligentna 
siłe wieku matka 


akademika, nieposzłako- 


oe lm P W "ge. _ |wana, bezwzględnie uezci* 
Skarpetki — Rękawiczki. ga poniai ua rurę 


w PE. r 
stwa wiejskiego miejskie- 
i p i: 3 Przy- ooi na Tar PET 

Prosi P elników 
Góralik, Rynek 20. o jakikolwiek zajęcie. 


Skład przyborów do szycia| Wymagania ne. Li- 
i tra hafta. = sty Jabłońska 25. Krasne 
(koło) Lwowa. 


ODLEWY z BRONZU — Meda- 
liony, lampy, żerandole, lichtarze, 


ARTYSTYCZNIE CYZELE- 
ROWANE — Kielichy, puszki, 
— — monstrancje — — 


SREBRZY — Naczynia stołowe 
ZŁ OCI — Ogniowo i galwanicznie- 


Fr. Kopaczyński Kraków Bracka 2. 


Ceny najniższe. Ceny najniższe. 


— GORSETY: Drelichy 


zdobić będzie 


ŚWIĄTYNIĘ WITRAŻ 


i artystycznie wykonany przez 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 


S. G. ZELEŃSKI 


KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO L. 23. 


P. K. ©. 405-306. 


15 złotych medali. 


Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych 


= EHEN OGŁOSZEŃ 


Za 


i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka. 


Drobne za wyraz : 
Układ taa Ac o 500, Ton 


10 gr. 


zastrzeżenie miejsca dolicza się 250/,. 


m WE —— — ń 


Redaktor odpowiedzialny ingr. Konstanty Turowski. 


